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OGŁOSZENIA, r o zpr a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju . 
d o n ie s ie n ia  literackie, ks.egarskie, han,iłow e, przem ysłowe, rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sp rzed ;li y : kupna , dzierżaw  itp. 
o p ł a t ą

»d wiersza petytow ego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
i  grosze _  Z  dop łatą  1  0 krajearów za każdą publifcacy,  na '  , r z a d o

Ł l s t y
ntefrankowane nieprzyjm ują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedyóczy kosztuje 1 0 groszy.

K r a k ó w  2 4  w r z e ś n i a .

I kład z dnia 7go wrześniżf pomiędzy 
dwoma głównemi pdlnocno-nieniieckiemi s y ­
stemami handlowemi: związkiem celnym i 
związkiem podatkowym, zapowiadający bli­
skie ich połączenie, liczy się do najważniej­
szych obecnych wypadków w Niemczech. 
Mnóstwo też przypuszczeń i wniosków wy­
wodzą zeń tak pod handlowym jak i poli­
tycznym względem 5 a jaka niezgodność 
w pojmowaniu jego następstw, dość przy­
toczyć sposób zapatrywania się nań kores­
pondentów naszych z Wiednia i Berlina. 
Pierwszy upatruje w nim jeden krok i a -  
przód ku przyjęciu austryackiego projektu 
poleczenia handlowego Niemiec i Austryi 5 
drugi natomiast poczytuje ten traktat za no­
wego wroga austryackiego handlu i prze­
mysłu. Wprawdzie trudno dziś jeszcze py­
tanie to pod tym względem na jedne lub 
druge rozstrzygnąć stronę, co poważnych 
nawet dzienników artykuły, przez fachowych 
ludzi pisane, przyznaje; wszelako wielki to 
krok na drodze zjednoczenia się Niemiec: 
przyjęcie jednego systemu handlowego na 
całej północnej przestrzeni miedzy Dunajem 
a Bałtykiem. Dziś, kiedy kwestye handlowe 
za przykładem Anglii traktowane s$ jako 
polityczne i w całej Europie ogromny wpływ  
na te ostatnie wywierają, traktat ten han­
dlowy łącząc kilka państw w jeden system 
celny, dzieli Niemcy na dwie wielkie poło­
wy, północną i południową, których dążtfo- 
ści, interessa, kierunek linij komunikacyjnych 
' wypływające ztąd ciążenie, w dwie prze­
ciwległe biegną strony, jako bieguny ele­
ktryczne, a dwa n a d m o r s k ie  ta r g i  m ó r z  Nie­
mieckiego i Adryatyku, stać się muszą g łó -  
wnemi tych biegunów kończynami

ku, cz \h  się połączą z systemem clowyrn 
austiyackim, rzecz dotąd nie- rozstrzygnięta, 
a same oiograficzne tych krajów stosunki, tra­
fnie lub błędnie zrozumiane, zadecydują 
tylko  o losie tc/i przemysłowym, ale nie 
wpłyną bynajmniej na zmianę obu tych sy ­
stemów celnych.

Miałożby przystąpienie do związku cel­
nego pius-kiogo dwóch małych krajów Ha­
noweru . Oldenburga, kilkaset mil kwadra­
towych zaledwie liczących, być tak ważnym 
wypadkiem pod względem handlowym, aby 
metylko krajowe dzienniki traktowały je ze 
stanowiska miejscowego, ale i wszystkie eu­
ropejskie obszernie się nad niem rozwiodły?

ak Hanower jak i Oldenburg są ubogie 
pod względem przemysłu, uboższe aniżeli 
ktoiekolwiek z okolic niemieckich, zdała le­
żących od głównych dróg komunikacyjnych. 
Lubo morzem oblane, nie posiadają obszer­
nych i wygodnych przystani, mogących s łu ­
żyć za kolebkę potężnej marynarki wojen­
nej, bez której handel kolonialny i wywozo-  
vyy nigdy na olbrzymie rozmiary rozwinąć 
się nie zdoła. Nie w tein więc wedle zda­
nia naszego leży ważność traktatu, o któ­
rym mówmy. Najgodniejszą uwagi stroną 
jego jest pierwszy krok uczyniony ku zmia­
nie głównej zasady celnej na północy Nie­
miec, krok jeden od systemu ce ł  protekcyj­
nych ku wolności handlowej. Myśl tę pojęto 
wszędzie zarówno. Dzienniki angielskie i 
francuskie, wyznające zasady wolności han­
dlowej, powitały ten układ jako jej zwia­
stuna. Co większa, nawet N o w o -P r u s k a  
G azcla  zapow iedziała z radością upadek

f‘ °b a w ą , iż przyjdzie albo upaść fabrykan- 
t°m, albo znaczneini ofiarami podnieść do-  
>i'Oc i taniość wyrobów swoich. To też or­

gana kupców i fabrykantów szlązkich, a na 
0 1  czele G azeta  W rocław ska  niemile przy- 
ję ły  wiadomość o warunkach układu, lubo 
na pierwszą wieść o jego zawarciu mnie­
mały, ze główną jego myślą zarzucenie
Hanoweru wyrobami szlązkiemi. Zaraz też 
utworzył się w W rocławiu „Zw iązek do
popierania i strzeżenia przemysłowych i rę

ex-monopolów handlowych i fabrycznych. 
ploatującycli potrzeby konsumpcyi i tamują­
cych wzrost przemysłu, a Szląsk, który u-

kodzielnycli interessów S z lą z k a ,“ zagrożo­
nych wolnohandl iwą dążnością.

Układem tym Hanower otrzymał sobie 
przyznanie wynagrodzenia za straty materv- 
alne naddatkiem zwanym praecipu u m , ale 
związek celny, ponosząc tę ofiarę, oszczędził  
sobie znacznych kosztów utrzymywania stra­
ży i urządzeń ełowych na granicy obu Zw iąz­
ków, i zniżywszy c ła  na niektóre artykuły, 
konsumpcyę ich pomnoży.

Nie można przypuścić, aby reszta człon­
ków Związku podatkowego nie miała iść za 
przykładem Hanoweru i-Oldenburga. Bre­
ma już kroki ku temu przedsięwzięła; Brun- 
szwik nie może się samodzielnie w obrębie 
obcego systemu utrzymać, bo przemytnictwo 
i straż graniczna małego kraiku, połknęłyby 
całe jego dochody celne; Hamburg dziś bo­
gaty swoją haudlową ważnością, podniesie 
się znacznie jeszcze przez ułatwienie ko- 
munikacyj. A  jeżeliby udał się zamiar rządu 
pruskiego, o którym g łoszą , zakupienia ry­
czałtem wolności przewozu na Sundzie dla 
statków sw oich , brzegi Prus nadbałtyckie 
podźwignęłyby się do nieznanej dotąd po 
inyślności.

łączenia się dwóch północnych Związków  
celnych. Wiadomość tę znaleźliśmy później 
i w kilku innych dziennikach dotkniętą, jako  
zamiar ułatwienia układu handlowego łą cz ą ­
cego system austryacki z niemieckim. Trudne 
to zadanie, wątpimy, aby się kiedy powio­
dło rozwiązać. Miałożby ono byc skutkiem 
czy tez przyczyną politycznego połączenia 
się Niemiec , Austryi? byłożby ono pierw- 
szem lub osfatuiem słowem owej myśli u-  
tworzenia „Środkowej Europy" (M ittel-Eu-  
ropaj?... Nam się zdaje, że są pewne w a -  
runki przyrodzone, wskazujące kierunek han­
dlowych i targowych dążności i celów, jak 
są warunki życia politycznych ciał, które 
się objawuają w pewnych formach na prze- 
cor kombinacyj teorytycznych; a jeżeli s iłą  
woli i potęgi te ostatnie urzeczywistnionemi 
zostają, częstokroć skutek karze sztuczną 
tombinacyę; a za takową poczytalibyśmy 
w pewnym względzie Związek niemiecko- 
austryacki, którego ofiarą padłby niemowlęcy 
przemysł wschodnich krajów Austryi, na 
korzyść północnych Niemiec. A  lubo wyrazy 
te zdawałyby się na pierwszy rzut oka w 
sprzeczności zostawać z powyżej objawionem 
zdaniem naszem o wolnej zamianie; to prze­
cież każdy przyzna, że wszelka umowa o tyle 
nosi w' sobie zapowiedź trwałości i korzyści 
dla stron obu, o ile one sobie aż do pew­
nego przynajmniej stopnia na równi stoją a 
pod tym  względem same jedne włoskie po­
siadłości Austryi, nie miałyby się potrzeby 
obawiać połnocnego przemysłu i opanowania 
przez obcych całej produkcyjnej s i ły  kraju.
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Czyli Bawarya, Wirtemberg i Saksonia kwitnącym pod skrzydłami cła  opiekuńcze- 
pozostaną nadal przy pruskim celnym zw iąz- |go , winien bogactwo swoje, ujrzał naraz

przedstawiają późniejsze daty wieku XV. i XVI

K ° ' łes.pond.e n c >’a 55 S w o s z o w i c  o g ło s z o n a  w  X .  
V , d/' ,p n m k * n a ^ e g o ,  w y w o ł a ł a  z e  L w o w a  

. . . ■ ę , 7 . . .-----------------  J  "  u a u i w n i i  j i a u a i w a  pu iu u m o A v yc n  ix ie m i e c  reKiamacyą.  t t e k la m u ją c y  w  w y r a ż e n i u  <sii> na
lodzajnosci swej ziemi 1 bcznym fabrykom do utrzymania się przy Związku celnym: korespondenta, J a k iś  farm aceuta Staw i
kwitnącym pod skrzydłam cła  nmekiińr™- i ...... . . . A ■ • j*  _•* .. 3 ' b' ,p'-----------------   - 1 w o w -

G az. Augsburgska  g łosi, że rząd Austry­
acki namówił państwa południowych Niemiec
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I X .
Grybów 18 wraeśnia 1851 r.

Na górze spadającej wolno do brzegów Białej, 
roz łoży ło  się 2 4 3  drewnianych d om ów , stanowią ’ 
cych miasto Grybów, siedlisko dawniej starosty gry  
bowskiego. Archiwum dzisiejszego posiadacza Gry 
b o w a , akta probostwa i przywileje , są nader obfi- 
lem ź r ó d łe m , mogącem służyć do wyjaśnienia do­
kładnego dziejów tej okolicy. W. Hosz dziedzic,  
posiada mnóstwo oryginalnych nadań na sołtystwa  
i aktów tyczących się dzierżawy tej królewszczyzny,  
a to począw szy od r. 1460. Magistrat przechowuje  
przywilej erekcyjny miasta z r. 1 3 4 0 ,  przez Kazi 
mierzą W. nadany, i późniejsze potwierdzenia; nad 
to 10 ksiąg miejskich sąd ow ych , od r. 1 5 9 9 .—  Akia 
kościelne podają wiadomość o istnieniu w tej lichej 
dziś mieścinie 4ch kościołów', z których dwa j e ­
s zcze  do dziś dotrwały —  Irzeci stoi pustką — po 
czwartym i ślad zaginął. Kośció ł parafialny, mu­
rowany pięknej wewnątrz budowy, by ł w 16 i 17 
wieku w posiadaniu A rya n ów , a r. 1665 w czasie  
pożaru ca łego  miasta ledwie co do murów ocalał. 
K ościółek ś. Bernarda, modrzewiowy, jak dowodzi 
będący na nim napis. 1455 r. zbudowany, dotrwał
w pierwotnej swe) postaci, siady w ałów  i murów ota­
czających przed wiekami miastezcko, jeszcze  dziś są 
widoczne. Z dokumentów w idzę, i£ Grybów lokowa­
ny b y łn a  prawie magdeburskiem, a nazwa jeg o  prze­
chodzi wiekami następne odm iany: w pjervvsZyC|, 
nadaniach Griinberk, później Grimbach, dalej Grem-
b ó w ,  Grębów, w r e s z c i e  Grzybów, Grybów i Hribów. 
Całe prawie zakącie między Sączem , Grybowem, 
Tropiem i Ciężkowicami, jak dowodzą akta koście l-

 j „ , j  __wi;izku cemym:  t urmaceuta licow-
korrespondent nasz wiedeński donosił, iż g a -  ?v ś w S ' “ o w ™ w w y m ”,? Z"aneg°
binet tamtejszy był pierwszym motorem po- obwiniając korespondenta o zamiar u b i S ^ r p 1

Podania o pobycie Aryanów w tych okolicach ie 
szcze  często napotkać można. W Korzennej j ]yj0_a r 1 iVi O -
gilnie są pomniki Rożnów z XVI. i XVII. wieku 
W Ptaszkowej i Korzennej są pięknie dochowane  
obrazy staro -  niemieckiej szkoły; prócz tego kośció ł  
w Korzennej posiada miednicę tegoż samego stępia 
co o w a ,  o której istnieniu w Kamienicy, \v d‘awj  
niejszyclv listach wspominałem. —  Kościoły drewnia­
ne w Ptaszkowej i w  Siedlcu, godne uwagi p0(j 
względem budowy, którą z wszelką charakterystyka 
wieku XIV. dochowały. W lej okolicy przechowały  
się podania o zamkach istniejących na lewym brze­
gu Białki; po niektórych zostały ślady g ru zó w , a 
po innych tylko miejsca, zamczyskami zwane, ś la ­
dy te są: w W ojnarowej, nad samym brzegiem Bia­
łej (dziś folwark na tern miejscu),  w Jeżowie istnie 
je szcze  rnały czworoboczny zameczek z basztą, pa_ 
ź cy co do budowy do czasów późniejszych (XVII. 
w iek );  pod Kruzlową na górze  Rosochatce i pod 
Bruśnikiern są miejsca zamczyska i ślady gruzów.

Do ukończenia objazdu całej Sandcczczyzny p0_ 
zostają mi je szc ze  dwa miasteczka: Ciężkowice i 
Bobowa —  po ich zwiedzeniu przez Biecz i Jasło  
wracam do Krakowa, zostawiając na rok przyszły  
jeźli Bóg  pozw oli ,  objazd Jasielskiego. J. Ł.

Podania o ludności plemienia litew sk iego .* )
Plemie li tew skie , którego pochodzenie jest za­

gadką tak dla historyka, jak i dla l ingw isly-etno-  
grafa, i do którego oprócz w łaściwych Litwinów. 
liczyć je szcze  należy Łotyszów,  zajmuje część kra­
ju Nadbałtyckiego, gdzie oprócz Rosyi i Królestw^ 
Polskiego znajduje się też po części w  Królestwie 
Pruskiein.

1. Litwini.
Najważniejsza ta gałąź plemienia Litewskiego, za -

n e ,  jest  lokowane po największej części przez K a - _________________ _
Zimierza W. —  i lak kośció ł w Ptaszkowej ma e -  z  e tW r a f  n. KS,wen. W Sienniku pcterabUrgskid, 
rekcyą z r. 1 3 5 9 . Kamionkę W miejscu wy a r c z o - . A k a d c m i j Nauk ng4.ogił 8W0je badania o litewskiem plemieniu 
wanych lasów osadził Kazimierz W. na prawie ma- |)od ty(uf Lit,hMi, che Volksstamm. AaSbrcitlulg
gdeburskiem 1 3 3 6  roku; Siedlec przedstawia datę und Siarke jos X.X JuhrhundertJ
1 3 3 8 —  Korzenna powstała 1 3 4 8  r. Okoliczne tymjBadania te Po8 łu iy ł za , asaH ar(ykura w Dzienniku Mi„i- 
osadom w sie :  Podole, Przydonica, Bruśmk, Jasień- sterstwa s Praw W ewnetrZnvcl. fpo^ yt kwietniowy) z któ- 

, Lipnica, Jeżów, W ilczysko , Mogilno, Kruzlowaj.rego dajemy niniejszy wyciąg
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sach ,  dzieli się na dwie grupy: na Litwinów i Żmu-  
dzinów. Ostatnia, którą można uważać za rdzeń  
całego  plemienia, w ed łu g  udzielonych p. Kóppen 
w iadomości,  lak się odróżnia od reszty Litwinów, 
mow ą, charakterem, obyczajami i przesądami, jak 
Małorosyanie różnią się od Wielkorosyan. Czy tak 
jes t  w samej rzec zy ,  to je s z c z e  potrzebuje bliższe­
go przekonania się. l e ra z  Zmudzini zajmują da 
wną Żmudź czyli Samogicyą, która przyłączoną zo­
stała do Rosyi w 1795  r. i od tej daty aż do roku 
1842, stanowiła c zęść  gubernii Wileńskiej, a z któ­
rej potem, powstały zachodnie powiaty guberniiKo*- 
wieńskiej. Reszta Litwinów zajmuje w Rosyi w scho­
dnie powiaty tej ostatniej gubernii, w znacznej ilo­
ści zachodnie powiaty gubernii Wileńskiej i w ma­
łej liczbie północno-wschodni brzeg gubernii Gro­
dzieńskiej i i iektóre gubernii Kurlandzkiej. Oto sa 
szczegó łow e  ivia loiności o ludności Litewskiej.

a) Gubernia Kowieńska. Powiały Telszewski Sza-  
wclski i Rosieński zaludniene są w yłączn ie  Zmu- 
dzinami, a Nowoaleksandrowski (b. Brasławski) i 
Wiłkomierski w yłącznie  Litwinami, w  pozostałych  
zaś dwóch powiatach: Poniewieźskim i Kowieńskim  
zyj*l * Zmudzini i Litwini; pierwsi w zachodnich, a 
ostatni w e wschodnich częściach tych pow iatów .—  

odług urzędowych w iadomości,  nadeszłych od Pe 
ersburskiej akademii nauk i do rosyjskiego g e o g ra -  

hcznego towarzystwa, dwie te g a łęz ie  Litwinów b y-  
y w r. 1834  rozdzielone sposobem naslepnvm. 

Powiaty.

Kowieński . .
Nowoalcksandr.
Wiłkomierski 
Poniewicżski .
B os:cński . .
Szawelski . .
Telszewski

Summa .

b) Gubernia Wileńska. Tu litewska ludność w tej 
samej epoce była następnie rozdzielona.

Powiaty. wsie. męźcz. kob.
L ' d z k i ........................................  2 1 3 —  5 5 4 1 —  58 9 7
S w i ę c i a ń s k i .......................... 7 1 2 — 1 6 6 6 7 — 16195
Tr° c k i ........................................  7 4 6 - 2 5 3 8 1 — 23876
Wileński . . . . . .  2 9 6 8 - 2 1 7 2 5 - 2 2 0 3 5

Summa . 4 6 9 7 — 7 0 3 1 7 — 68003  
W  ogóle  1 3 8 ,32 0  płci obojej. P. Kóppen miał 

w iadomość, źe  Litwini znajdują się także w powie­
cie Oszmiańskim, lecz  dokładnych o tern podań nie 
m ogf otrzymać.

c )  Gubernia Grodzieńska. W  dwóch jej powia­
tach znajdują się Litwini w  następnej małej ilości.

G r o d z i e ń s k i .................................... ‘ 2 3 __  7 2 6 — 7 87
S ł o n i m s k i ......................................  5 _  4 4 0 —  38 5

1166-

Zniuaz-ini. 
m głez. kobiet

U 9 8 8 -  11713  —

1 5 2 8 5 —  1 3 9 8 2 —  
4 1 7 3 9 —  4 1 0 9 7 —  
4 0 4 9 4 — 4 2 3 3 4 —  
4 4 3 7 5 —  4 5676-

Lilwini
m eżcz .  kobie t

8 5 7 6 —  8 6 3 0  
4 2 9 4 3 —  4 4 0 6 8  
4 7 0 9 1 —  4 9 5 2 8  
3 0 4 6 8 —  2 8 7 5 5  

1 1  —

6—
17

Summa
W  o gó le  płci obojej 2 ,3 3 8 .  

d) Gubernia Kurlandzka 
Okręgi.

Bauski

2 8 -

meźcz. kob. 
13—  3 —

-1 7 7 2

° g ó ł .
16.............................. v lo

D o b l e ń s k i .............................. • —  129

1
10

7

153881 — 1 5 4 8 0 2 — 1 29 11 2— 13^999  
To jest o b o j e j  płci Żmudzinów 308,685. Litwinów 

2 60 ,1 1 1 ,  a w ogóle  p le m ie n ia  L i t e w s k i e g o  56 8 ,794 .  
Liczba w i o s e k  zamieszkałych p r z e z  Zmudzinow, w y ­

nosi 1 ,5 0 6 ,  a p r z e z  L i t w i n ó w  2,920. Jedni i dru­
dzy należą w z n a c z n e j  większości do kościoła r z y m ­

sko-katolickiego; liczba Litwinów płci obojej w y ­
z n a ń  g r e c k o - r o s y j s k i e g o , luterskiego i reform owa-

Fridrichstadski 
Grobiński . 
Hasenpotski  
Iłłuksztański 
Talseński • 
Tukkumski •

M iasta.
B ausk ie  • •
Goldingen. . 
Grobin . .
Hascnpoth . 
Lipawa . 
Mitawa 
Połąga  
Tukkum

Summa

1} ! ~  K98— 211 
5 Z  ®— 1 1 6 2

2 4 2 9 — 2 5 9 4 — 5025  

_ 8 —  7 -  15

3260—3302—6562

3 9  —  
2 —  

1 — 
3 —  

15 -

4 5  —  84

» ~  l2 —  3
2 —  5
9 — 24

2 4 4  —  184 —  4 2 8
149  —

3 —
172 —  321  

2  — 5

,. Summa . . 456  —  4 1 6  —  8 7 2
czyli w  o gó le  w powi tach i w miastach p łc i  m ęz_ 
kle.l 3 ,7 1 6 ,  żeńskiej 3 ,7 1 8 ,  wszystkich 7 ,434 .

W  o g ó le  zaś  Litwinów i Żm udzinów  ży jących
w R o sy i ,  3 5 8 ,1 9 2  płci męzkiej i 3 5 8 ,6 9 4  płci £eń
sk ie j , czyli 716 ,88 6  obojej płci,

(C iąg  d a lszy  n a s t ą p i ) .
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T o ro s ie w ic z o w i  w  obron ie  je g o  d osyć  o b s z e r n i e 1 zbrojnego, klóry polega na landwerze,  lo przypu- 
n a p i s a ł .  N ie  o g ła s z a m y  rek la m ac j  i d la t e g o ,  że jszcz ć tylko może nieobeznany z wewnętrzną orga-  
w e d le  p rz e k o n a n ia  n a s z e g o ,  nie ma pow odu  a n in iz a c y ą  państwa i z politycznein jego  stanowiskiem, 
ce lu ;  k o re sp o n d e n t  nasz  s w o s z o w s k i  nie mi a t ,  Prusy są państwem militarnem, i tylko jako państwo
bynajm nie j ńa  celu  ub liżać  w n a jd a ls z y m  n a \ v e t . militarne, które w razie potrzeby wyprowadza 
\vz 
pan

— --------------- "  t r u v u v n i i i j  - "  ' r  i  i  —  ,  ■  j . .  . .  .  . .  j . .  j  ,     j  — «  „ —      , . . u  u  j —  .

udobneoo  o b w i- l jo w i takiemu jak Prusy dozwala stawić pod bronią 'wiałg pomyłkę druKarsKą, gdyż nie wolno mi me
r ł / . l i  e L i  t a l r    . .  : _  I _________ ___n  n n i n  ri A  I  Q  t l i  ł l  T1 1 Tl (3 C O I ' p I t  n i r t  » . n  i  i t u l  vnf

mu

P a r y ż  20 września.

d W y c z y ta łe m  w Czasie z d. 15go t. m. jeden 
frazes mego listu tak wydrukowany: „to też żona 
Emila de Girardin skarży się, £e salony jej zostały

radby poddać pod stan oblężenia całą Francyą i po­
łowę dzienników skasować. Wyciąga on strunę r zą ­
dową jak Napoleon, jak  Karol Xty, jak Ludw ik-Fi- 
lip, wystawia Francyą na nową rcw olucyą, a j e ­
dnak ma u konserwatorów wiele względu i wiele

s p o n d e n c y ę  w spoinnioną o coś p 
n ić  byli 
p is z ą c  
ro s iew iczu  
każdy,
s tyk i ,  r . . . j ___  ,...r ____  ____________
m ia ł  za m ia r  ani u b l i ż y ł  w y m ie n io n e j  osobie. K ie ­
dy S t e r n e  h u m o ry s ta  a n g i e l s k i , p i s a ł  o K o p e r ­
niku J a k i ś  K o p e r n i k “ a H e in e  w  l is tach  s w o ­
ich h u m o ry s ty c z n y c h  nie n a z y w a ł  N apoleona 
n ig d y  in a cz e j  ty tko  „ ja k im ś  \ a p o l e o n e m 14 n i­
komu z a p e w n e  nie p r z y s z ło  p rz e z  myśl o b w i­
n ia ć  tych  p is a rz y ,  że K o p e rn ik a  lub N ap o le o n a  
m a ł o w a ż y i i ,  albo  im ub liżyć  chcieli.  P .  T o r o -  
s ie w ic z  nie j e s t  z a p e w n e  ani N a p o le o n e m ,  ani 
K o p e rn ik ie m ,  ale je s t  b e z w ą tp ie n ia  jednym  z li­
czonych, co z a s z c z y t  k r a jo w i  n asze m u  p rz y n o ­
s z ą  i na pub liczny  z a s ł u g u j ą  s z ac u n ek .  S z a c u n ­
kow i też  temu nie u b l i ż y ł  n a s z  ko resp o n d en t  
z  S w o s z o w i c ,  mimo w spom nionego  w y ra ż e n ia  
bo w y ra ż e n ie  s ię  w ł a ś n i e  tak ie  h u m o ry s ty  o 
k im ś ,  d o w o d z i  że  go zn a  i w y so k o  c e n i ,  i ty lko 
d la  staw  ienia k o n t r a s tu ,  z r z e c z ą  po zo rn ie  c h w a ­
loną ,  pozorn ie  ta k ż e  m a ło  w a ż y .  P r z e b a c z y  nam 
p rz e to  sz .  au to r  rek la m ac y i  ze  L w o w  a z e  j e j  
ż a d n e g o  n ie  d a jem y  s k u tk u ,  bo ja k  p o w ta rz a m y  
n ie b y ło  do niej p o w o d u ,  ani też  nie ma celu

Korrespondencya Czasu.

Wiedeń 23 września.

»  Traktat handlowy między Prusami i Hanowe­
rem zajmuje ciągle tak tutejsze jak zagraniczne 
dzienniki. Angielskie pisma widzą w niin postęp 
wyobrażeń w o lno -hand low ych ,  i powiem raczej od­
poru przeciwko naciskowi wpływu Austry na Niem­
cy. Oba te twierdzenia są za jednostronne. System 
wolnego handlu, nad rozszerzeniem k tó rego ,  po 
Europie Anglia od lat kilku tak się mocno krząta, 
zrobi dopiero wtedy istotny postęp w Niemczech, 
kiedy cło przy wchodzie i wychodzie produktów tak 
naturalnych jak fabrycznych zniźonem zostanie. Trak­
tat prusko -  hanowerski nic w tej mierze niewyrzekł. 
System teraźniejszy Zollvereinu z a s t o s o w a n y m  p r z e t o
z o s t a n i e  d o  H a n o w e r u  » d o  i n n y c h  p a ń s t w  t a k  n a -

zwanego S leuertere in . Dalsze układy, które we Frank­
furcie obok prac mającego się tam otworzyć w tych 
dniach ogólnego ce lno -hand low ego  kongresu, na 
drodze dyplomatycznej się toczyć będą, *dpowiedzą za­
pewne potrzebie reformy w ogólnej taryfie. Ze A u- 
strya w tym kongresie i w tych układach ważną 
grać będzie ro lę ,  to wątpliwości niepodpada. Cze­
kajmy przeto wypadku tych narad,  nim w y- 
rzeczemy ostatnie słowo o zepchnięciu Austryi ze 
stanowiska, jakie ona w lej chwili zajmuje. Dzien­
niki angielskie postrzegą się zapewne wtedy, o ile są 
teraz w błędzie. Austrya od drog i,  którą szła do­
tąd w Niemczech, nieodstąpi. Odbudowała legalną 
w ła d z ę , stoi na jej czele, prowadzi i inspiruje wszy­
stkie ważniejsze roboty, trzyma w swym r ę k u , j e -  
dnem słowem , klucz całego ruchu niemieckiego. I 
dla czegóż pytam , miałaby go dobrowolnie wypu­
śc ić?  Lub któżby ją  do tego zm usił? Widzieliśmy 
Prusy ca łe  pod bronią. Słyszeliśmy co wtedy mó­
wiły  pruskie i angielskie dzienniki. Miałźeby trak- 
ktat handlowy być silniejszym niż były  wszystkie 
ówczesne przygotowania i zamachy? Do zdrowego 
sądu w polityce, trzeba przedewszystkiem zimnej 
krwi.

Cesarz spodziewany z powrotem na końcu mie­
siąca. Zatrzyma się przejazdem dwa dni w Mona­
chium. W yjazd do Galicji nastąpi koło lOgo p rzy ­
szłego miesiąca.

Przeniesienie p. Weiss tutejszego prefekta policyi 
na inne miejsce, o którem mówią dzienniki, jes t  
wiadomością przynajmniej bardzo niepewną, w  każ­
dym raz ie ,  zasługi tego urzędnika,  dają mu prawa 
niezaprzeczone do spodziewania, że takowa zmiana 
byłaby awansem i nagrodą.

W teatrze cesarskim B urg  grano w czorał sztukę 
pana Laube „Rococo.“ P. Laube je s t  bez wątpienia 
jednym z najznakomitszych tegoczesnych dramaty­
cznych niemieckich pisarzów. Ma gładkie pióro, wie­
le dowcipu i dramatycznego uczucia. „Rocoeo“ 
należy do epszycb jCg0 płodów. Przedmiot jest 
z czasów u wika XV.: walka honoru z hypokryzyą.

. Z6 ‘Q OStfllni® » n  i __ ____ i ___^.Ir/-»

do bankructwa. Pozwala na to tylko instytucya land -m ias to  z tłómaczkami i łzami, r - - j r  
wery, czyli obrony krajowej. Landwera trzyma ś ro -  dalenie z Francyi protestantów na mocy edyktu N an- 
dek pomiędzy lak uwamu gwardyą narodową a w o j- te j sk ie g o .  Cała ta wia omość jest bajeczką, św iad-  
skiem regularnern. PiMwewaź w Prusjech każdy zdro - |czącą  o talencie niektórych korespondentów, którzy 
wy młody człowiek w wojsku czas przepisany, wolą szydzić sobie z czytelników zagranicznych, niż 
trzechletni odsłużyć musi, poczem do 32 roku ży - jw yznać ,  że wszystkiego nie wiedzą. Carlier nie 
cia bezy się w szeregach landwery pierwszego po-  mógł wydalić przez M raz n y  rozkaz spokojnych 
wołania, każdego roku na parę lub kilka tygodni robotników cudzozieins ich bez popełnienia gwałtu, 
zwoływanej i ćwiczonej; następnie do 40  roku źy-^jakiego tylko lud patyz i roku 1848 mógł się do-  
cia należy do landwery drugiego powołania; nako-  puścić. Carlier już za wie e zrobił, że wziął wszys- 
niec do tak zwanego landszlurinu czyli rucbawki;.tkich cudzoziemców poi lOntrolę policyi; że chciał 
wypada zlad, że cały naród nie tylko jest w o j s lo - im  wydać perm is d e s e jo u r  w t y g 0(jniU) kiedy na 
wo wyćwiczony, lecz że w r a z ie 'w o jn y  może być'to trzeba będzie kilku miesięcy. Smutno patrzeć 
w ogromnych masach powołany do broni,  może‘dziś na cudzoziemców, robiących gęsiego przez 3 
w niezmiernie szybkim czasie uzupełniać wojskojalbo 4  godziny pod gotem niebem, albo zalegają- 
stojące i tworzyć regularne zastępy nowego, nie cych kurytarze prefektury, lo  te£ dzienniki angiet-  
nar^żając dochodów państwa w czasie pokoju na in - s k ie  uderzają z głęboką pogardą na krok Carliego. 
ne wydatki, jak t e ,  których wymagają konieczne'Dzienniki rządowe francuzkie bronią g0 ;  nie dodają 
zasoby uzbrojenia. Ostatnia mobilizacja pokazała,[jednak, że sam krok je s t  nieużyteczny i n iewyko- 
że można było bez zawodu powołać 500,000 a r - !nalny, i że tylko posłużyć może do przestraszenia 
mią pod broń; lecz trudniej było ubrać i uzbroićjcudzoziemców. Zdaje się , że ostatni cel był prze- 
ją jak należy, albowiem okazał się brak i nieporzą- ważnym w myśli Carliego. Mówią, £e Leon Faucher 
dek w militarnych efektach, pomimo ogromnych fun- ma wkrótce przedstawić p lan , za pomocą którego 
duszów, które corocznie na nie przeznaczano. Cóż- praca ludu będzie przez zimę zapewnioną. Być więc 
by to dopiero było, gdyby Prusy usiłowały u lrzy -  m oże, że nie mogąc ich wyraźnie wydalić, chciał 
mywać stale tak wielką liczbę wojska pod bronią? on za pomocą kroku Carliego zmusić cudzoziem- 
Przy dzisiejszej organizacji przestać mogą na u l rzy -sk ic h  robotników do dobrowolnego opuszczenia Pa- 
mywaniu mniejszej połowy, mogąc drugą większą ryża i zostawienia miejsca robotnikom francuzkim. 
połowę mieć każdej chwili pod bronią. Nie finanso- O samym spisku niemiecko -  francuzkim nie ma 
we więc względy radzą organizacyą, ani powód do dotąd nic pewnego. Ze spisek istnieje, to być bar- 
niej dają niedostateczność wyćwiczenia i brak w o - d z o  inoże, skoro we Francyi wszyscy konspirują,

S zkoda,  że tę ostatnią podszył autor pod maskę r c -  
ligii. W ystajJ8 i gra odpowiedziały oczekiwaniu. 
Arcyksięźna Z o n a , ks. de Cambridge i Arcyksiąźeta 
znajdowali się W loży cesarskiej.

® m i U  22 września.

f  Od niejakiego czasu wspominają tutejsze dzień 
niki o zamiarze rządu reorganizowania a nawet 
zniesienia landw ery, zastępuj?0 J? ? * stałą re ­
gularną rezerwą. Prawda, że rząd zajmuje s\ę po_ 
dobnym projektem, do którego od 1848 r. r o tne

jennego ducha w zbyt młodym żołnierzu. Coro­
czne wielkie manewra okazują, że trzechletnia s łuż­
ba w ystarcza ,  aby i landwera wyrównała linii; mo­
bilizacja zaś dow iod ła , przez skorość i punktual­
ność w zebraniu s ię ,  że jej i wojennego ducha nie 
b raknie , gdy kraj woła do broni.

Ale właśnie ten duch zaczyna rząd niepokoić. 
Podczas mobilizacyi nie słyszano wprawdzie o bun­
towaniu się landwery, ale słyszano: o pewnem nie- 
ukontenlowaniu z powodu celu jej zwołania; o nie-
u k o n t e n t o w a n i u  z, p o w o d u  o d d a l a n i a  l u d z i , b e z  p o ­
t r z e b y ,  o d  p r a c y ,  o d  d o m u ,  o d  f a m i l i i ; o  n i e u k o n -
tentowaniu z powodu nieotrzyinanego dostatecznego 
ubrania, o b u w ia ,  lub n ie zu p e łn e g o  żołdu. Zacho 
dziły tu i owdzie pewne nieregularności w służbie, 
pewien brak w subordynacyi. Odzywały się głosy, 
przypominające obietnice z 1813 i 1814 r . , głosy 
zbyt daleko idącego, bo wolnomyślncgo patryotyz- 
mu, tu i owdzie głosy reform społecznych itp. Dro­
bne te oznaki nieukontentowania nikły w wielkiej 
massie u subordynowanego porządku. Rozpuszczenie 
wojska położyło im koniec i pokryło milczeniem 
Ale pozostała nauka, że w dzisiejszych czasach, 
w których ludy przychodzą do uznania się w  sobie 
w których ze wszech stron wciskają się do nich 
wyobrażenia wyższej godności politycznej i moral­
nej, w których przykład jednego ludu elektryzuje 
wszystkie i pociąga je  prawie mimowolnie i bez 
wiedzy do podobnych przedsięwzięć; że w dzisiej­
szych czasach, mówię, niebezpiecznem jest  dla rzą­
dów, domagających się bezwarunkowego posłuszeń­
stwa i wierności,  trzymać cały naród pod bronią, 
albo tylko uspasabiać go we wszystkich warstwach 
społeczeństwa do dźwigania broni. Landwera jest 
niezawodnie, równie jak we Francyi gwardya naro­
dowa, najsilniejszą obroną kraju, ale zarazem, nie 
dziś jeszcze, ale w przyszłości, może się s tać ,  bo 
z ludu wychodzi, niebezpieczną rządowi, któryby i 
ją  i naród zamierzył samowolnie traktować.

Nic naturalniejszego, że obecny rząd pruski, aby 
usunąć ten demokratyczny żywioł,  który leży w land­
w erze ,  od złych wpływów tendencyjnych opinij 
w ieku, zamierza ją  zreorganizować, ale bez odstą­
pienia pierwotnej zasady, zreorganizować t a k , aby 
była bliższą wojska regularnego niż gwardyi naro­
dowej. Czy się to stanie przez zmienienie jej na 
rezerwę, w czasie pokoju rozpuszczalną, czy przez 
stojące kadry landwerowe starych podoficerów i 
żołnierzy, czy innym sposobem, mniejsza o to ;  ale 
to p ew n a , że ile reforma staje się na przyszłość 
nieodzowną, tyle zupełne zniesienie niepodobneni. 
Na gwałtowne kroki w tym punkcie sam stan finan­
sów pruski nie pozwala, a moralne usposobienie kra­
ju  straszniejszein się wydaje w opinii, niż jes t rze­
czywiście. Przykład dany przez wojsko badeńskie, 
i po części heskie, je s t  zgubny, ale więcej dla 
państw mniejszych; organizacye tak silne, jaką jest 
armia pruska, mianowicie regu la rna ,  nic łatwo wpły­
wom takowym ulegną. Ostatnie trzy lata podały 
zresztą w tym względzie rządom liczne sposoby j 
środki do utrzymania wojska w rygorze sforności i 
posłuszeństwa. Z nauki odebranej umiano korzj7-  
stać, umiano wykorzenić zaród propagandy rewolu­
cyjnej, i zdaje mi s ię ,  że bardzo mylą się nowo­
cześni reformatorowie społeczeństwa, którzy mia­
nowicie w Niemczech, na zdemoralizowanie wojsk* 1 J 7 O j  • # 1 1 *11/  V? I t / I U  IT i i  I v l I I  v / i w v t l  y 11(1 * J

powodują go względy i doświadczenia, o cz zeby stayych | ic/a c  0 gobie kt0 życzy, w to w ie-  
m ys la ł , lub tylko myśleć m ó j ł  o zniesieniu lubjrzy. oby  wiara ta nie była zbyt drogo opłaconą 
całkowitern przemienieniu dotychczasowego systemul

tak kurtki jak fraki; ale żeby spisek był przewa­
żnym i m ia ł,  jak donoszono, w swem łonie parla- 
mentarskie imiona, to rzecz dotąd wątpliwa. Wielu 
jednak twierdzi, że tak jest i że z tego powodu 
rząd myśli o zwołaniu Izby na dzień 10 paździer­
nika. Nieprzeczę, że byłby to wygodny środek prze­
rażenia umysłów i skłonienia wielu do prorogacyi 
L. Napoleona; ale trudno przypuścić, aby się na 
niego rząd odw aży ł,  kiedy reprezentanci tak p ra­
gną wytchnienia, i kiedy wstrzymanie aresztowań 
p o k a z u j e ,  ź e  j e ż e l i  b y ł ,  s p i s e k  n i e  m i a ł  w g r u n c i e  
t a k  w i e l k i e j  w a g i ,  j a k ą  m u  c h c i a n o  p r z y p i s a ć .  J a k -
kolwiekbądź, spisek niemiecko-francuzki służy cią­
gle L eon ow i Faucher za pozór do straszenia cu 
dzoziemców. Uznał on, źe niepokojenie 3 milionów 
cudzoziemców bawiących we Francyi,  było niepo 
dobne; straszy więc tych tylko, którzy zamieszkują 
deparlarnenta fabryczne, w których znalezienie pracy 
jest teraz trudniejsze, a z których dlatego radby 
się ich pozbyć jak  najprędzej,  z korzyścią dla swo­
ich. Prefekt departamentu Herault już wszedł w ślady 
Carliego i og łosił  stosowny rozkaz, a inni prefekci 
pójdą za nim niebawem.

Doniosłem, źe obok ukarania redaktorów, dzien­
nik TEcenem ent został skazany na jednomiesięczne 
zawieszenie. Aby uniknąć ostatniej kary ,  która dla 
dziennika byłaby zabójcza, 1'Ecencment zmienił ty­
tu ł i ukazał się pod firmą: U A eenem en l du peuple. 
Było lo podstępne ominięcie p raw a, ale na to nie 
było środka. Podobnie postąpił dawniej le N ational 
i le Peuple. Rząd mógł tylko prześladować dzien­
nik pod inną firmą; to też uczynił, aresztując pier­
wszy numer 1’A cenem ent du peuple, za ogłoszony 
przez niego list Wiktora Hugo. List ten nie zawie­
rał nic takiego, coby dawniej nie napisano; po­
wstawał na konspiracyjną politykę L. Napoleona i 
groził zemstą elizeistom; ale to co zaw ierał ,  było 
dostateczne, aby proces wytoczyć. Rząd kazał przy- 
aresztować także za ogłoszenie listu i za artykuł 
Emila de Girardin, la Presse. Przepuszcza on bez­
karnie artykuły N alionala  dlatego, źe ludzie jego 
zostali zdyskredytowani r. -1848; kiedy prześladuje 
la Presse  i TAnenem ent du peuple  dlatego, że jego 
ludzie, jako nowi republikanie, używają jeszcze nie­
jakiego uroku. Przeszłość Emila de Girardin i Wi 
klora Hugo, którzy się z sobą trzymają, była nie- 
budująca, ale ich zdolność, ich śmiałość i ich duch 
przedsiębiorczy, wzbudza obawę rządu. Emil de 
Girardin, którego Wiktor Hugo jest  tylko alter ego 
stoi dziś na czele opozycyi, zwanej la gauche; zbiera 
około siebie wszystko co może, gotuje się w ci­
chości do roku 1852 ,  a rząd nie inoże mu w tein 
przeszkodzić. Aresztowanie la Presse  i I’Avenenicn  
było więc tylko pozorem : Emil de Girardin < ^
kior Hugo pójdą niezawodnie do więzienia, ^  
przyjdzie czas, jak to głoszą •‘onser 'VHtTorMa ‘ojPOn 
będą transportowani do kolonij. Gdyby k
był tak tkliwy na obrazę swej Pra*  ra(L ;i
dobrych życzeń dla Francyi,  powin|e i .1
kazać aresztować wczorajszy le f  L  
mu wyrzuca, źe ma akcent angiels M0rmaJ!jL n 
a nie bordeaux, źe radzi się *orJaJ fl0 , 'nnannbryA °  Po­
lityce F ran cy i ,  który go porówny p P s u  do 
kardynała Duboix, zdrajcy p ła,n0£ < z nohą

siejszy rząd prześladuje dzienniki republikańskie, 
szuka podpory politycznej w duchowieństwie, a za­
myka oczy na to, co psuje obyczaje i religią. J e ­
den obywatel Krakowski, przybyły świeżo do Pa­
ryża ,  niemógł się wydziwić ogromowi ryciu lubie­
żnych i anti—religijnych wystawionych po sklepach 
paryzkich, a których dawniej niewidziaf. Brak u -  
czucia moralnego powiększa się też coraz bardziej. 
Szpiegostwo staje się profesyą, które bierze coraz 
obszerniejsze granice,  tak w Paryżu jak  na pro­
wincji. W Lyonie, jeden człowiek zabił w teatrze 
nieznajomą sobie kobietę , dla tego, źe niemiał od­
wagi sain życia sobie odebrać i chciał być giloty­
nowanym. Ostatni wypadek zrobił silne wrażenie na 
obcych. Anglicy powstali znowu chórem na niemo- 
ralność Francuzów, a konserwatorowie odpowie­
dzieli, źe tak zawsze byw ało ,  i źe we Francyi wol­
ność była niepodobna. Radzibyśmy niewierzyć Fran­
cuzom i mieć lepszą nadzieję.

Onegdaj zebrała się komisja prorogacyjna w li­
czbie 2 2 ,  pod prezydencyą p. Benoist d’Azjr. Na 
raport o spokojności materyalnej całej F rancyi,  o -  
droczyła się do dnia 2 Października.—  M onitor o -  
głosił niektóre zmiany w prefekturach i podprefe- 
k lurach, ułożone w sensie elizejskim. — Dnia 17 L. 
Napoleon objechał w powozie odkrytym, le quartier  
la t in , zamieszkane zw ykle przez studentów, którzy 
teraz są na feryaeh. — Mówią, że w obawie roku 
1852, jenera ł  Randon ma wystąpić z ministeryum i 
zostawić miejsce jenerałowi Schramm, przyjacielo­
wi jenera ła  Magnan.— Mówią także, źe policja zdar­
ła przylepiony po murach Paryża 14ty bulelyn ko-  
nisyi oporu ,  który tego razu miał być dość umiar­
kowany. —  Le N ational przypomina L. Napoleono­
wi,  że r. 1833 p rzysła ł na pokrycie kar nałożonych 
na dziennik la T rib u n e , pałasz z ozdobami repu -  
blikańskiemi, które sam wyryć rozkazał .— La Presse 
przypomina, źe prefekt departamentu de 1’Ardeche, 
który domagał s\e ogłoszenia departamentu w sta­
nie oblężenia, mienił się w okólniku z dnia 15go 
marca 1848 republikaninem z duszy i serca, s tron­
nikiem rozległej wolności a nawet socyalizinu. Ta­
ka to wierność opinii we Francyi!

Rada ministrów, naradzała się na seryo nad pra­
wem z dnia 31 maja. Dwóch ministrów było za 
jogo poprawieniem, inni zaś za jego utrzymaniem. 
Leon Faucher zapewniał,  że utrzyma porządek Fran­
cyi, skoro Izba zezwoli na cząstkowe e lek e y e , źe 
przenosząc wojsko z miejsca na miejsce, oddali wy­
dalonych obywateli od urny, a w raz ie ,  gdyby 
w którym departamencie tego dokonać niemógł, źe 
Izba będzie miała prawo elekeye nielegalne unie­
ważnić. C onstilu lionnel śmieje się z ufności mini­
stra. Polemika o prawo z dnia 31 maja je s t  zaw­
sze żywa. Jak łatwo było przewidzieć, wszystkie 
dzienniki orleani itowskie oświadczyły się za utrzy­
maniem tego p ra w a , dlatego, źe tym sposobem mo­
gą wykluczyć od głosowania Napoleońskie chłop­
stwo, socyalistowskich robotników, i ograniczyć 
elekeye do dostalniejszego mieszczaństwa, które 
jest albo orleanistowskiem, albo umiarkowanie-repu- 
blikanekiem.—  O kandydaturze ks. Joinvilla zawsze 
dawna wątpliwość, jeżeli nie większa. L ’Ordre cią­
gle jednak jej broni jako ko n s ty tu c y jn e j, kiedy do­
któr \ e r o n  uderzając na nią , uderza zarazem na 
rhiersa i Duve/gier de Hauranne, jako na jej wy­
nalazców. Thiers bawi jeszcze w P a ry ż u , i zdaje 
się nawet, źe wyjeżdżać nie myśli. Onegdaj wi­
działem go w Operze, w loży, w której znajdował 
się prefekt Sekwany Berger, a do której wiele osób 
zachodziło. Loża la położoną była na przeciwko 
loży L. Napoleona, w której znajdowali się jego 
adjutanci. Spoglądanie na siebie dwóch obozów lo­
żowych, pokazywało dostatecznie, że obozy niebyły 
w wielkiej zgodzie.

Dziennik Union, zrobił w tych dniach deklaracyą: 
1° źe partya legityinistowska niebędzie miała swe­
go kandydata na prezydencyą; 2° źe nie jest za 
żadnym kandydatem nielegalnym i niekonstytucyj­
nym; 3 U źe poczeka z oświadczeniem s ie ,  aż jej
przedstawią kandydatów; 4« i{) Zezwa]a -  prz^
śpieszenie eb kcyi Izby, ale bez naruszenia prawa, 
jaką ma a , j  cl?Snięcia legalnego końca obrad. 
'D e k la r a c ja  ta byłaby zrobiła wrażenie, gdyby Union 
nie przyzwjczai a publiczności do opinii najsprzc- 
czniejszycn. usta  nia opinia dziennika 1’Union, zga­
dza się z polityką legitymislów republikańskich, i 

vF0,,° | m;J lra îa<5 do przekonania ks. Bordeaux. 
G y y a było, jenera ł  Changarnier, dając Iegity- 
mis om niejakie rękojmie anti-orleanistowskie, miał-  

y nadzieję dostania sie na prezydencyą.

Paryż jest zawsze w jednym stanie, i polityka 
mało go obchodzi. Z okazyi jednak zawieszenia 

Eeenem ent a przyaresztowania 1’A te n em en l, bul— 
wary włoskie i okolice passaźu Jouffroy były pe ł­
niejsze. Wszystkie dzienniki republikańskie oświad- 
czyły się przeciw Hiszpanii, w sprawie napadu na 
wyspę Kubę. Republikanie mają zamiar przez zaję­
cie Kuby osłabić Hiszpanią, która_______ . ma mieścić dużo
żyw io łu  rew olucy jnego  i być gotow ą do podniesie-

----------------- , „ . r |nia broni r. 1852, w razie wypadków w Paryżu.
Rząd kazał przyaresztowac a ze a feu ille  du  Sytuacja banku francuskiego coraz się pogorszą, 

P euple, trzeci organ propag'11". Y> na której czele bądź z przyczyny niepewności zimy, bądź z przy­
stoi Emil de Girardin. Zapewniają, £e o mało co czyny spadku cen bawełny, która stała się pow*- 
departamenl Herault nie >y og osz°ny w stanie o -  dem licznych upadłości handlowych tak w Hawrze 
blężenia, jak departament de Ardeche. L. Napoleonjak w Liverpoolu. — Stanowisko jenerała  Gemeau
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w Rzymie jest zawsze trudne, z powodu niechęci nych w  paradzie w zd łuż  drogi ku Porta orien- 
kardynafów do wojska francuskiego; ale Francuzitale" i na “Stradone“ aż do placu 'zamkowego, 
opuścić Rzymu niemyślą, i owszem, ciągle się w nim Po skończonej defila 'z ie , J. c. Mość pojechał 
Y.zmacniają. — Projekt wcielenia do państw większych 1 ' J ‘‘ "
wolnych miast niemieckich, zrobił tu wielkie wra­
żenie.— Sprawa Heratu zawsze zajmuje, i podnoszą 
się skargi, źe Francya niema ambasady w Persyi.
P. Baroche myśli o w ysłaniu  nowej, do której ma 
być podobno przyłączony Kazimirski. —  Potwierdza 
się wiadomość, że Kossulli i Wysocki przybędą do 
Anglii.

—  te  3* —

Przegląd Polityczny.
Sejmy prowincyonalne wzmocniły w Prusicch opo- 

zycyę. Ludzie, którzy w Izbach na prawej zasiadali, 
dziś przeszli na lewą, a właściwa dawniejsza lewa, 
ustąpiwszy z pola i nie wziąwszy udziału w sej 
mach prowincyonalnych, dała się przeciwnikom swo 
im rozpaść na prawą i lewą. Prolestacye kilku kon­
serwatystów, zachwiały również wiarę w zwolen­
nikach reprezentacyi stanowej, a największe spra­
wiła wrażenie protestacya lir. Furstenberg-Stamen- 
heiin, który się do niej skłoni! za poprzednią nara­
dą z prawnikami i zasięgnięciem zdania kardynała- 
biskupa wrocławskiego.

W Frankfurcie głoszą, że starosta wiedeński pan 
Weiss-Starkenfels, zostanie naczelnikiem centralnej 
policyi związkowej.

Gazetu-Rowo Pruska powtórnie głosi, iż w Ischl 
bynajmniej nie przyszło do porozumienia się w kwe- 
styi w ejścia wszystkich ziem austryackich do Związku 
niemieckiego. Nacisk, z jakim dziennik ten wiado­
mość ową podaje, jest uwagi godnym. Wiadomość 
tę potwierdza również Dziennik Frankfurtski.

— W Paryżu dwa dzienniki znowu zabrano, tj. 
pierwszy numer Avenement du Peuple i Presse; 
pierwszy za ogłoszenie, drugi za powtórzenie listu 
pana Wiktora Hugo i mały ar ykulik pana Girardina. 
Prokurator Rzpllej zapozwał Żeraniów obu dzienni­
ków a zaś co do autorów, czekać będzie na ze­
branie się Izby. Wypadek ten oburzył do żywego 
publiczność, inkryminowane artykuTy były wpraw­
dzie nieprzyjazne Rządowi, ale widziano, że daleko 
mocniejsze bezkarnie przechodziły. Jest powszechna 
opinia, źe systematyczne to prześladowanie obu 
dzienników, jest skutkiem osobistej nienawiści Pre­
zydenta do pp. Girardin i Hugo, którzy w tej chwili 
stoją na czele opozycyi i najważniejszą mogą inu 
być przeszkoda do prorogacyi. Odsełamy czytelnika 
dć listu naszego korespondenta (d), który wiernym 
jest obrazem opinii panującej w Paryżu.

Oburzeni mieszkańcy stolicy, poczynają dawać 
wiarę nierozsądnym wieściom o zamachach Stanu i 
powtarzają również nieprawdopodobne pogłoski o 
zamierzonem aresztowaniu 65ciu reprezentantów, 
którzy s ic  podpisali na p o ż y c z c e  M azziniego. Wspo­
minając o tych p o g ło s k a c h ,  n ieprzy w ięzu jem y  do 
nich żadnej wiary, to tylko p e w n a ,  źc Prezydent 
szkodzi mocno swojej sprawie, prześladując dwóch 
najzaciętszych swoich przeciwników, i prześlado­
waniem' leni podnosząc ich w oczach narodu po­
wagę. ,

— Korlezy hiszpańskie mają byc otwarte Igo li­
stopada. Wysłano korpus doborowy 4000 ludzi na 
pomoc Kubie. Korpus ten odpłynął już z Kadyxu. 
Hiszpański dziennik Ration  donosi, źe parowiec 
Hibernia, przybyły bezpośrednio 11 b. m. z Ha- 
wanny do Kadyxu, przyniósł wiadomość, jako Lo­
pez z całą swoją bandą został złapany. Niewierny 
zaiste czemu wierzyć w obec tylu różnorodnych o 
Lopezie wiadomości.

do katedry, gdzie od śp iew ane b y ło  T e Dcum.
Ho nabożeństwie N. Pan u d a ł  się  piechotą do 
królewskiego p a ła c u ,  gdzie  p rzy jm ow ał muni- 
cypalność stolicy i kdka p rzyb y łych  deputacyj. 
Następnie Cesarz znow u na konia i oto­
czony świetnym sztab, ni wrócił do Mmizy.

—  Czytamy w  P e s / . t e ń s k i m  dzienniku Spie-  
(jicl: „W iedeńsk ie  dzienniki doniosły 'niedawno,  
że wkrótce o g ło sz o n e  być mają w yroki zaoczne  
na zb ieg łych  p rzy w ó d zc ó w  w ęgiersk iego  po­
wstania , którzy' niestawilj s ię  na w ez w a n ie  są ­
du wojennego na dniu 1 stycznia  1 8 5 0  pu b l i ­
kowane. Jako/,_  iiz ,ś z rana o d c z y t a n o
rzeczone w y r o k i ,; O ^ ^ W k i e  brzmią na 
smierc przez pow ie sze n ie )  na placu przed Ncu- 
gebaude, . takow e formalnie wykonano. Oto są

dnia. Dla powitania dawnego kanclerza pospie-processu osobistego, prokurator Rzpltej czekać  
szyli oprocz posła austryackiego księcia Ester- będzie na zebranie się Izby i zażąda od niej 
hazv, minister prezy dent Pfordten, posłowie upoważnienia do wspomnianego procesu. L a

^  . i  , ■ ' ' • m a l i n o  ł

nazwiska skazanych, na czarnej tablicy P ° d  
rusztowaniem zapisanych: P a w e ł  Almasy, Ju­
liusz lir. Andrassy, j an B a |ogłl <le Galanlha, 
Kazimierz hr Bathiany, Eugeni Beothy, Ludwik 
Csernaton,, Stefan Gorove, Richard Guyon E s ­
quire, P a w e ł  I tajnik, Franc. Hazmann, Michał  
Horwath, Daniel Iranyi, Mikołaj baron Josika, 
Jerzy Kme l.y, Karol Kornis, Ludwik Koszuli., 

Cid.M adara.sz, Józ e f  bar. Maithenyi, Mau­
rycy M erei, Łazarz M eszaros, Józef Szabo, 
Maurycy P erczel,  Mik. P erczel,  Jan Rakoczy,  
Juliusz Sarosy, Antoni Saraogvj, Ludwik baron 
Spleny. Eugeni Max. bar. Ste in , Barlł. S z e -  
vx/p( i Schontagh, M ichał Stancsics,
W ładys  aw |,r. Teleky, Antoni Vetter von D e-  
gen 1 eld i Sabbas Wukowicz.

Depesza telegr. z Tryestu donosi, że ame- 
rykanska fregata M issisip i mająca na pokładzie  
swoim a a  w ychodźców , między którymi Ko-  
s/.utli, l e g o  b. m. stanęła w porcie Syryr, ale 
wkrótce puściła się w dalszą drogę.

Londyńskie dzienniki podają 1 st żony Ko­
szulka do pani Pulszky, wedle którego Koszuth 
zamierza po 4-tj'godniowym pobycie w Londy­
nie, udać się do Ameryki. Dzieci swoje chce 
w jednym z londyńskich zakładów  wychowania  
pozostawić, sam zaś usunąć się zupełnie od po­
litycznego życia.

M ówią znow u, że ministerstwo rolnictwa 
i górnictwa ma byrć rozwiązane, w yd z ia ł  dóbr 
narodowych do ministerstwa skarbu, w y d z i a ł  
zas górnictwa i menniczy do m in is ter s tw a  tian- 
dlu wcielony.

—  Rząd ces. rosyjski w chęci zaprowadzenia  
u siebie loteryi liczbowej, zasięga teraz wiado­
mości o obecnem urządzeniu tej niezbyt zbawien­
nej instytucj i w Austryi.

— W anderer  p isze, że minister skarbu b ar  
Krauss w yjechał do Galicyi.

N I E M C Y .
Iterliu 2 3  września. Dziś przed południem 

odbył się sąd przeciw deputowanemu Har-  
kort, autorowi słynnej broszury: „List tnie 
szczański i chłopski.“ Prokurator w n o s i ł  karę 
n i  5 0  tal. i zniszczenie broszury zabranej w ra­
zie nawet uniewinnienia autora. Sąd uznał o-  
skarżonego niewinnym i polecił wydanie bro­
szury skonfiskowanej. Cel jednak zamierzony 
dopięty został:  i dziś puszczenie w  obieg tego

francu/.ki i grecki tudzież wielu zwolenników  
polityki przedmarcowćj. Minister powitał kan­
clerza w imieniu króla. Policya bawarska jest 
niezwykle czynną jak mówią, wskutku poufnych 
* Paryża doniesień o zabiegach wychodźców. 
Hotele osobliwie wystawione są  na czujne oko 
policyi, a za każdym przyjazdem podróżnego, 
pierwsze osoby które się spotka, są albo żandarmi 
a*bo policyjni agenci.

—  W Wirtembergskiem spodziewają się no­
wych rozporządzeń ścieśniających wolność dru­
ku i wolność stowarzyszeń. P ierwsze obłożone  
}ędą kaucyami znacznemi, drugie zakazane, lub 
przynajmniej mocno ograniczone.
. “ 7  r’ W elcker z Badeńskiego, sjrn historyka 
1 ajnego radzcys, który jako lekarz s łu ż y ł  w w oj-  
s u powstańczćm i skazany zosta ł  sadem w o -  
lennym na długoletnie w ięzienie , otrzymał teraz 
wolność i rozkaz wyjazdu do Ameryki.

W IELK IE K SIĘ ST W O  PO ZNAŃSK IE.

W ied eń  123 września. Lloyd poświęca dzi­
siaj artykuł wstępny cesarskiemu pismu gabi­
netowemu, zalecającemu wprowadzenie ile mo­
żna największej oszczędności w budżecie w y ­
datków państwa. Zdaniem tego dziennika, j e ­
dno jest tylko ministerstwo, mianowicie spraw  
zagranicznych, w którcm żadne oszczędzenie  
miejsca mieć nie może , i jedno, ministerjum o- 
świccenia , w  któreui żadne miejsca mieć nie- 
powinno. Departamenta, które w skutku reor­
ganizacjo, najwyższych wym agały  wydatków  
s ą :  dep. spraw wewnętrzny c h , sprawiedliwo­
ści i handlu. L loyd  niepow staje przeciwko tym 
reorganizacyom, ale utrzymuje, że bez dosta­
tecznego uwzględnienia kwestyi finansowej by-  
ł y  przedsiębrane; wedle jego sposobu widzenia  
prezydeneye obwodowe s ą  to piąte koła u wto -  
z u ,  zaś starostwa okręgowe dla jednego celu są 
za wielkie, dla drugiego za m a łe ; sądowa or­
ganizacja  na zbyt hojną stopę urządzona, liczba 
urzędników przy kolejach żelaznych zbyt w iel­
k a ,  wydawnictwo powszechnego dziennika Praw' 
Państwa zbyt kosztowne. I w yd zia ł  finansowy 
niejedno mógłby zaoszczędzić. Przemytnictwo  
zaw sze  jeszcze uszczupla celne dochody, mani­
pulacja rachunkowa mogłaby bj'ć prostszą i 
tańszą; bank musi uledz relornne i kontrybucja, 
jaką mu składa Państwo, być zmniejszoną. Co 
się wreszcie tycze budżetu wojny, nieulega 
Wątpliwości, że przez redukcją armn, najwięk­
szą uzyskałoby się w  budżecie oszczędność. 
AV końcu Lloyd  oświadcza, że od tego głównie  
finansowa przyszłość Austryi zalezy, a y  woja 
Cesarza zmniejszenia rozchodów Państwa, sciste 
Została wykonaną.

—  D epesza  telegraficzna z Medyolanu (| 3n^ '  
0 bytności tamże Cesarza i i i  go; o godzinie 1U  
* rana Cesarz o d b y ł  przegląd 5 go i 7 g o  kor­
pusu armii ( w  liczbie 2 8 , 0 0 0  lu dz i)  u staw io -

pisrna nie ma już żadnego znaczenia p0  zu p eł­
nej zmianie stosunków i okoliczności, które ie 
w yw oła ły .

— W Halli i Nordhausen odbywano rew'izye 
u p zełożonych i pisarzy tak zwanjrch Wolnych 
gmin.

-— G az. Kotońska  donosi, że z powodu roz­
praw mianych wr tutejszej radzie gminnej nad 
odpowiedzią na wiadomą mowę królewską z 1 7  
sierpnia, rząd zamierza pociągnąć do odpowie­
dzialności czterech członków' rady za obrazę 
czci należnej królowi i szkalowanie rozporzą­
dzeń rządow ych, a przeciw dwóm za spotwa­
rzanie rządu. Burmistrz otrzymać ma napomnie­
nie że nie zapobiegł podobnym mowom.

— Z Hanau donoszą iż 1 9  b. 111. w'ojskowi

Berliński korespondent G azety  W rocław sk ie j 
pisze o polityce rządu w  Księstwie: Przywró­
cenie sejmów prowincyonalnych z radością po­
witane zostało przez Polaków w Poznańskiem, 
albowiem znaleźli oni za jego pomocą organ do 
wystąpienia z swojemi narodowemi interesami, 
a ostatnie wypadki posiedzenia z dnia 1 7  b. m. 
potwierdzają to widocznie, wypadki tern w a­
żniejsze, iż na tym sejmie w rzeczy samej de­
putowani polscy stanowią w iększość , i dla te­
go oczekiwać należy dalszych jeszcze  w ich 
narodowym duchu uchw ał. To daje powód do 
kilku s łó w  o projektach i zamiarach rządu. —  
Ks. Sułkowski rzekł pod względem wyrażeń  
prezydenta Puttkamera, że  ten nie zna sposo­
bu myślenia króla. Przypuszczenie to tem mniej 
jest uzasadnione, iż przeciwnie, JKM . przy po­
żegnaniu prezydenta polecił mu gorliw ie , aby 
wszelkiemi siłami starał s ię ,  poddanych pol­
skich w dobrych Prusaków zamienić. Dowia­
dujemy się z pewnego źród ła ,  że na łonie mi- 
nisteryum, przeważa mocniej, niż kiedykolwiek,

Patrie  donosi, ze  F euille du Peuple  nie bj'ła 
zabraną, ale że  zarządzono w  jej biórze re-
wizj'a.

Zresztą wiadomości prawie żadnych. Publi­
czność, taką arbitralnością zdumiona, poczęła  
powtarzać pogłoski o zamachach stanu, o w y ­
toczyć się mającym procesie 65ciu  reprezen­
tantom, którzy jak mówią podpisali się na po-  
pożyczce Mazziniego. Chociaż wieści te, są za­
nadto nieprawdopodobne , abyśmy je  potrzebo­
wali zbijać, wszelako dzisiejszy M oniteur o -  
głaszający  destylueyą i nominacyą kilku pre 
fektów 1 podprefektów nader przykre spraw ił  
wrażenie.

(  V. D zienn ikarstw o F rancuskie. Ob. N. 2 i  i ) .  
La P resse. — (C iąg  dalszy) S k ła d  redakcyi.

E m il de G irardin . Czego już nie powiedzia­
no o panu Emilu de Girardin, i kto więcej nad 
niego znanj' je s t  u'e Francyi? Śm iały  ten przed­
siębiorca wszystkiego probow’a ł ,  a praw'ie za ­
w sze  mu się udało. Jedni g o  mają za w’ielkiego 
cz ło w iek a , drudzy za warchoła. Od lat 2 0 ,  
w ciągu których żyje w  potitj'ce, przeb e g ł  
wszystkie partyc a można powiedzieć, że  b y ł  
zaw sze  we własnej party i. W  innych czasach  
jy łby  to znak s łab ośc i ,  dzisiaj jestto może zna­
kiem siły .

W  młodości ubogi i opuszczony dziesięcioma 
palcami zarobił kilka milionów, już kilka razy 
zebrał i rozproszył swoją fortunę. P ow iadają , 
iż się urodził w  Szwajcaryi koło r. 1 8 0 2  lub 
1 8 0 3 .  Z  początku pracował u bankiera a 
w chwilach wolnych od biurowej czynności u-  
ł o ż y ł  książkę pod tytułem E m ile , w  której o -  
powiada historyą sw ego urodzenia i pierwszej 
młodości. Wkrótce porzucił skromne zatrudnie­
nie i puścił się na spekulacye. Z a ło ż y ł  la Mode 
i le Voleur. P ierw szy  z tych zbiorów zostaw ał  
pod opieką księżnej Berri. W  r. 1 8 2 8  ożenił 
się z panną Delfina Gay, s ław n ą  już na ówczas  
a s ław niejszą  później autorką pod imieniem pa­
ni Emile de GLardin.

W r. 1 8 3 1  z a ło ż y ł  p. Girardin Journal de 
connaisances u ti le s , który pozyskał bajecznąstała myśl przeszkadzania wszelkim od łącznym connaisances u ru es , Kiory p ozysaar  Bajeczną  

dążeniom Polakow w sposob najenerg.czniejszy; liczbę 1 0 0 , 0 0 0  prenumeratorów: Od tej chwili 
wszędzie  za tem , gd z ie  idzie o organiczne urzą-Jmięsza on s ię  czynnie do spraw handlowych, 

*?.ni.a: Publiczne, instytucye W . Księstwa jak z a :IIIU:„ g o  k opaln ie  S a in t  Jłerain, instytut ro l-
aajściślćj z  m onarch ią  ł ą c z j ' ć ,  na tom iast  z a ś  pod 
w z g lę d e m  jęz j  ka i społecznych stosunków  do­
zwolić wolnego objawu polskiej narodowości. 
P. Puttkamer otrzymał pod tym względem sto­
sowne instrukcje, i nam się też zdaje wbrew  
przypuszczeniom ks. S u łkow sk iego , że s łow a  
komisarza sejm owego, zupełnie są zgodne z pro­
jektami tu przj'jqtemi. Nie jest to już ów  sy ­
stem F lottwella, który chciał zgernianizować  
prow incją , wypierając z niej coraz bardziej 
Polaków, podając dobra w  ręce niemieckie; ow ­
szem , zamyślają pozostawić Polaków w posia­
daniu ich, ale ich zmuszać do porzucenia sw o ­
ich odłącznych dążeń we wszystkich w ła śc i ­
wie politycznych pytaniach. Przeciwne ich te­
raz wystąpienie, łatw oby rząd spowodować  
mogło do energiczniejszego przeprowadzenia  
swoich zamiarów.“

F R A N C Y A  
P a r y ż  2 0  września. Czytamj' w  A venem ent 

du P eu p le : „W e czwartek wieczór pokazał się 
pierwszy numer A venem ent du P eu p le , dzisiaj 
w Piątek musimy donieść co następuje: 

„Godzina 4 ‘/2. Uwiadamiają nas, że  P resse  
została zabraną. 'A jakiego powodu, niewiemj'.

„Godzina 5. A venem ent du Peuple  została  
podobnież zabraną. Niewierny z jakiego powodu.

„Godzina 5*/4. Zapewniają nas, że  la  Feuille  
du Peuple  zosta ła  zabraną.

„Skoro nas będzie dz ies ięć ,  zrobimy krzj'ż i 
położymy go na grobie reakcyi“.

W jczytujem y w  innych dziennikach, że  za­
bór P ressy  dokonany zosta ł  w  skutek artykułu  
pana Girardin i listu p. Wiktora H ugo, który

hescy dali bal dla ministra Hassenpflug* na któ— P ressa  z Avenem ent powtórzyła; zabór zas  
rym znajdował się Don Miguel; zaś Nowo o r e - 1Aceneme
m eńska yaz.  donosi, że Hassenpflug przejeż 
d ża ł przez Hanower 18go do Hamburga inco 
ynito. Która z tych wiadomości p ew n a ,  jeżeli 
daty prawdziwe?

— Rządy bawarski i wirlembergski z ło ż y ły  
już wspólny wniosek w Bundestagu o zregulo- 
wanie monety niemieckiej.^

— Cor. Bureau  pisze, że kroki przedsiębrane 
przez b. panujacj'ch niemieckich (w aza lów  ko­
rony cesarskiej', reichsunm ittelbar) w  Z gro­
madzeniu związkowem żadnego doląd nie przj'- 
niosly skutku. Podania ich spoczywają jeszcze  
w komissyi reklamacjjnej, a nie prędko ich 
przedstawienia spodziewać się należy. Jeszcze  
dotąd nie dotykano tej kwestyi w  gabinetach 
wiedeńskim i berlińskim, (de w Berlinie podo­
bno już naprzód postanowiono, aby tym panom 
przyznać polityczne prawa ich stanu 1 po icyjny 
zarząd swych posiadłości, sądownictwo jednak, 
podatkowanie i stosunki włościańskie zostawić  
niezmiennie, jak one w  całej monarchii istnieją. 
Stronnictwo konserwatj’stow' pur sany  pragnące 
urządzeń i podziałów stanów, z utęsknieniem 
wj'g|ą<ia przywrócenia praw tym dawnym nie­
mieckim królom.

~  Z  Miinchen donoszą 2 0  w rześn ia ,  książę  
Mctternich b y ł  wczoraj w  Donauworth a ztam -  
tąd w siad ł na statek p arow y i udał się do W ie -

n t za ogłoszenie listu p. Hugo do że  
ranta tegoż dziennika. Obwiniony artykuł pana 
Girardin, brzmi:

„E venem ent zawieszonj', mając 4 ch sw ych  
redaktorów w  więzieniu, przestał wczoraj w y ­
chodzić. L"cz obok ojca pp. Karola i Wiktora 
H ug°, pozostał bohatvrski żo łn ierz ,  który po­
stanowił dać w szy stk o ,  wolność i majątek za 
ocalenie sztandaru Rzeczypospolitej, rozdartego 
świeżo dwoma wyrokami. Silne jego postano­
wienie zw ycięży ło .  Nie up łynęło  doby, a za ­
p łac ił  jako kaucj'ą 2 4 , 0 0 0  franków. Nie u- 
Płynęło  doby, a s tw orzy ł  nowy dziennik, nie-  
mąjac obok siebie nikogo, oprócz młodego A le­
xandra Erdan, uwolnionego świeżo z więzienia. 
Frzeba mu było przezw yciężj’ć z łą  wolę ludzi, 

to wszystko przezw yc ięży ł  lak, że Avenem ent

zajmują go kopalnie Saint Derain, instytut rol­
n icz y  Coetbo, Phj'sionotj’p i Panteon literack i 
za którą to ostatnią publikacj'a otrzymał od mi­
nistra oświecenia 2 0 0 , 0 0 0  fr.* W  roku 1 8 3 5  
zakłada Presse  i wskutek zaciętej polemiki ze  
wszystkiemi organami zabija w  pojedynku Car- 
rela. Następnego roku mianowany został depu­
towanym przez kolegium wyborcze w  Bourga- 
neuf, był w t e d y  zarządem  i za ministerj'um, 
ale j‘uż do sw ego  ministerj'alizmu przjTrzucał  
nieco doktryn socjalnych. Potężnie bronił pana 
Mole przeciw koalicyi parlamentarnej i ż w a ­
wo atakował minisleryum pierwszego marca. 
Wkrótce po 2 9  listopada, opiekował się gabi­
netem, ale bjrł  szczególnie dobrze usposobiony  
dla p. Guizota; w szakże  po trzech latach mini­
sterstwa skręcił się nagle i artyleryą sw ą  prze­
ciw sprzymierzeńcowi w ytoczy ł.  Odtąd s ta ł  się  
nieubłaganym przeciwnikiem Guizota, trapił go 
w dzienniku i z mównicy, nie d a w a ł  mu chwili 
spoczynku i dwa czy trzy razy oświadczył, że  
naczelnik gabinetu prow adzi monarchią do zgu-  
bj'. Na kilka dni przed 2 4  lutego wykreślił  się 
z listy deputowanych a nazajutrz po rewolucji  
pierw'szy w ykrzyknął „zau fan ie .“ Wybory po­
wszechne w  kwietniu odrzuciły jego kandyda- 1 
turę. Z a  dyktatury jenerała  Cavaignaca P ressa  
znalazła się na liście zakazanych dzienników, 
p. Girardin został aresztowany i przez 9  dni 
trzymany w  więzieniu. W y sz e d łsz y  z więzie­
nia rozpoczął z naczelnikiem w'ładzy wykona­
wczej w a lk ę , która się skończyła w dniu ID  
grudnia. On to p ierwszy postawił kandydaturę 
Ludwika Napoleona, on najwięcej się do jej 
tryumfu przyczynił i w miesiąc po trj'umfie 55 naJ-  
większą zaciętością przeciw Bonapari®mu po­
wstaw ał. Zkąd ta nagła  zmiana? Dto bo nowy  
prezydent nietylko niechciał p r z y p r o g r a m a -  
tu politycznego Girardina, »,e. n8(. ® odstąpił  
od zasad , które pierwej g ło s i ł  1 w . iraiX których 
staw iał się kandydatem. Ż drugiej strony pan 
Girardin skłania się corazbari ziej ku so c ja l i ­
zmowi, obwiódłszy na pro*no kandydaturę sw'ą 
po wielu departamentach, oorany zosta ł  nako-  
niec w departamencie niższego Renu.

Takiem jest wr krotkosci życie  pana Girardina 
dla wielu nie wytłumaczona zagadka. Lecz ka­
żdy przj'znać musi, ze  nie prosta ambieya w y ­
wołuje zmiany j go 1 przeskoki. P. Girardin 
wszelkiemi ( rogann 1 środkami przychodzi do 
zastosowania sw ego  systeniatu, mniema iż pra­
wdę m® Y  s ^ m ręku, i tę prawdę każdemu 

.. ^ipenr/KCf.-iprze s a hiPszczęście w czasach  tak sce -
du Peuple  w y sz e d ł  tego samego dnia, kiedy/ptycs5rD ' i 8 *4 nas z e ,  p. Girardin może jeszcze  
Przestał wychodzić E ven em en t, który przed.d ugo worać będzie na puszczy. Jako człowiek  
trzema laty razem ze mną gorąco bronił kan-.prjwa ny (a^ nam się przedstawia. Pow ierz-  
dydaturj' Bonapartego“. ‘e t y l k o n’e z ^yt przj’jemnej, przystępny dla

Podwójny ten zabór, dotknął ż jw o  nie j 
przedmieścia, ale i mieszczan, n a w e t  tŁxt- _  ̂
czuła  się nim wzruszona. U w a ż a n o ,  ze u juz  
nie interes stronnictwa lub wzglę y r z ą i o w e ,  
«le osobista nienawiść p r e z y d e n t a  ku panom G i ­
rardin i Huo-o była p o b u d k ą  zaboru. Jakoż  
dzienniki urzędowe doniosły, że ponieważ obaj

• _____  _ ■ »  . / . r f o n l u n i D m i  u r n l n i  _ ‘i

1 ł «  " ‘ w p  1 a j  j r  u i u i / j  9 f  J  ,*• y

każdego i 0  każdej godzinie, nawet o 5ej z rana 
zimą i latem wstaje o 4ej. P- 4 ero n ,  który 

"’staje późno, rzekł był raz z tego powodu:  
, , 0  czem proszę może roj’śleć cz łow iek , co w sta­
je tak wcześnie, jeźli nie o dokuczeniu drugiemu.“ 
Pan Girardin jest e g o i s t a , ale chętnie oddaje 
przysługi. Za każdą razą gotów' poświęcić

ci pisarze będąc reprezentantami, wolni są  od'swych p rzyjació ł  a bardzo rzadko zrywra z sw y
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iui współpracownikami. Natura trudna do w y ­
tłumaczenia; p. Girardin ma jedną ty lko atubi- 
cyą, tojest: chce być ministrem. Za każdem prze­
sili nicni w yciąga  on rękę po tekę ministeryalną 
dla niego zaw sze  nieujętaą. M ó w ił  on raz 
„Dwadzieścia cztery godzin w ład zy  w ięcej zna­
czy niz dwadzieścia cztery lat dzienmkars<il'a-“ 
Na nieszczęście p. Girardin iest konsekw 
i absolutny w swych ideach, a w rządach w ię ­
kszości władza należy tylko 
śli ma powszechne.

E u gen iu sz P e lle t an  urodzony w ttoyan 1814.  
Syn pastora pndestanckiego przybył do Pary­
ża w r. 1 8 3 3  dla słuchania nauk prawa bo za­
w sze pod pozorem nauk prawa lub medycyny 
mPodzież przybywa z ( rowiucyi do stolicy. Le­
dwo przybył, już  s ię  dowiedział o College de 
F ran ce  \ S orbon ie  i odtąd nie opuszczał lekcyj 
pp. Jouffroy, Laromiguiera Micheleta i Ltrnii- 
niera. P o łą c z y ł  się z uczniami Saint Simona, 
pisyw ał w iersze ,  z manlelzakicm na plecach 
ohszedł Niemcy i W łochy i w rócił  do Krancyi 
odwiedzić swych braci Falansteryanów, którzy 
go przyjęli z otwarlemi rękoma. Jeszcze  pod 
ówczas Pellet,“.u b y ł  alcntem ukrytym; po­
znawszy się z panią George-Sand otw orzył so­
bie drogę do R evue in d e p e n d a n le , R evue des  
d eu x  M ondes  i L a  F ra n ce  L itte ra ire .  Pier­
w sze jego wystąpienia zapewnił}' mu imię. Z a ­
przyjaźniwszy się z Lamartinem wchodzi przez 
niego do redakcyi P re ssy  i umieszcza w  niej 
najprzód kilka mało czytanych romansów. J e ­
szcze w  ów czas Pelletan nie odkrył swej dro­
gi, sposób jego piso i;* b y ł napuszysty ale pra­
co w a ł  wytrt 
niitych kryty 
tej chwili 
kilka miesięcy 
nik D ix -n e u v ie m e s ie c le ;  lecz dziennikowi temu 
brakowało nie talentu, ale pieniędzy. Wraca do 
P r e s s y , gdzie zostaje aż do rewolucyi lutego, 
pod ten czas p. Lamartine ofiaruje mu korniso- 
ryat w departamentach zachodnich, nic przyj­
muje go i łą c z y  się z panem Gueronnierem 
w  dzienniku B ien  publigue. W  r. 1 8 4 8  w  de­
partamencie C h a ra n te  in fe r ieu re  otrzymał na 
deputowanego 3 0 , 0 0 0  g ło só w . Obnrnie pracuje 
znowu w P ress ie  i z niepoślednim talentem dzier­
ży berło krytyki.

A lfo n s P e y ra t  urodzony' w Tuluzie. Karycrę 
sw ą  rozpoczął w dzienniku T r ib u n e , którego 
naczelnym redaktorem b y ł p. Armand Marrast.

Lecz gdy dziennik ten ulegając ciągłym opła­
tom pieniężnym, upadł nakoniec pod ostatnią 
5i5i,000 fr. p. Peyrat przeszedł do N a tio n a la , 
g d z i e  nie b a w i ł  d ł u g o .  N a s t ę p n i e  w  T u l u z i e  r e ­
d a g o w a ł  dziennik n i io i s t e ry a l n y ;  po kilku m i e ­
siącach w rócił  do Paryża i przystąpił do P r e s ­
sy  broniącej w ówczas dynaslyi lipcow ej. Około 
tej epoki p. Peyrat rozpoczął publikacyą mie­
sięczną L e s  P erso n n a lite s  , która podobała się 
ale nie mogła utrzymać się dłużej nad kilka mie­
sięcy. Od roku 1 8 4 8  pracuje ciągle w  dzienniku 
p. Girardina.

N e /f tze r  rodem A lza cczy k , począ ł  pisywać  
najprzód w dzienniku Strazburskim; figura mała 
okrąg ła ,  cera blada. Jest on, jak mówi A lza c ­
czyk: C h eran t tu  chournul (żerant dziennika)  
i S egreda ire  te  la  rć ta z io n  (sekretarz redak­
cyi).  W  ogólności nic jestto cz łow iek  bez za­
s łu g i ,  zna dobrze Niemcy i pisze niezłe  arty­
kuły o polityce zewnętrznej. Posiada zupełne  
zaufanie pana Girardina, który ilekroć mówią o 
dzienniku odpowiada: „to należy do Nefftzera, 
pomówię o tern z Nefftzerem. To djabeł ca ły  
z Nefftzera, wprowadził nas na drogę ciągłej  
walki."

P. Girardin gotów jest powtórzyć s ło w a  A le ­
ksandra Macedońskiego : G dybym  nie b y t  E m i­
le m , ch c ia łb ym  być A efftzerem . P. Nefftzer 
wskazany zosta ł  na rok w ięZienja za s ław n y  
mesaż P ressy .

A n a to l L e r a y . Nauki odbył w seminaryum i 
otrzymał święcenie. Przed kilkoma laty b y ł  se ­
kretarzem księdza Venlury, pnezem porzuciw­
szy  sutannę przebrał się w e trak i został dzien­
nikarzem. Zresztą P re ssa  najwięcej ze w szyst  
kich dzienników liczy w sw ej redakcyi dawnych 
księży i seminarzystów, ho nawet i p. Alfons 
Peyrat nosił sutannę chociaż się nie wyświęcił.

Cutlery.  U c z y ł  się w seminary'um i został
księdzem, przeszedł do missyj cudzoziemskich 
i posłany zosta ł do Chin dla nawracania po­
gan. Pojechał w ięc do Chin, lecz że  nie m a ł  
wiary, która góry przenosi, sta ło  się, i*5 uniósł 
z sobą serce jednej dziew czyny i ożen ił  się 
z nią. Utrzyma# (,n c(j pana Guizot i od
królowe) Izabelli.

i A l b e r t u s  c o  zyskało  wielki oklask. Trudno 
byłoby iść za każdym krokiem pana Gauthier 
w jego  życiu literackiem. P racow ał na raz 
w kilku dziennikach, w y d a w a ł oprócz tego ro­
manse i podróże, jak P odróż po H iszp a n ii i  po 
W łoszech . ()d lat 152 zajmuje felieton drama­
tyczny w P r e s s ie ,  co mu u.(’przeszkadza by­
najmniej ogłaszać inne prace w R evu e des d eu x  
Mondes. Ma lat 3 7 .

Nadto są członkami redakcyi P re s sy :  T o u l-  
goet referent sprawozdań Izby następca Cueron- 
niera; L a u v ra y  układający tygodniowy biuletyn 
handlowy', codzienną kronikę g ie łd o w ą ,  spra­
wozdania bankowe i wszystkie kwestye finan­
sow e; P ero d ea u d  akcynnaiyusz i redaktor do 
kwestyj finansowo-hardlowych zagranicznych;  
L im a yra c , H ebert do k westyj kodeksu cywilnego  
i procedury sądowej ; H a v a rd  do kwestyj mu 
nicypalnych Paryża , nadto H u b .tin e , D u m on t 
uczony i ścisły; B on n al.

W Ł O C H Y
Gzy ni 10  września. Wiad .mości z tego mia­

ła donoszą o wrażeniu, jakie w opinii publi­
cznej zrobiło ukazanie się  ostatniemi czasy floty 
angielskiej na morzu Sródzit mnem. Zwolennicy  
rewolucyi upatrywali w tein nadzieję, przyja­
ciele porządku obawę. Takto okręty W. Bryta­
nii nie są  już dziś przez wszystkich uważane  
jako statki tylko wojenne, ale jako zwiastuny po­
litycznego kierunku.

—  P o g ł o s k i  także różne o uowóm w Sycylii  
powstaniu okazały  się bezzasadne. Przeciwko  
sycylijskim rozruchom ostre bardzo przedsię

zaczyna' „4 ive la Republiąue!“ W  manieniu oka zjawia]:} 
ę ze wszech stron roje agentów p. Carlicr — i tak od­

krytą została  czarodziej ;ka fo rm u ła ,  do wydobycia ich
7, podziemiów’.

— Na wystaw ie  londyńskiej zwraca uwagę smakoszów  
olbrzymi pasztet 100 fontów w ażący ,  którego niassa. cho­
c i a ż  p r z e d(1 (i u a miesiącami sporządzona, pomimo upałów,  
do dziś dnia ca łą  zachowała świeżość. Jestto dzieło pe­
wnego II ilendra nazwiskiem Janssens, który chcia ł  pokazać 
światu , jak daleko posunął sztuko zachowywania mięsa 
w świeżym stanie. Chce on świeżość te na 50 lat gwaran­
tować. S p o s ó b  przyrządzania ma być bardzo prosty i tani.

— Jakiś miłośnik rachunkowości obliczył , że lokomotywy  
kursujące na wszystkich kolejach angielskich, przebiegają 
w ciągu jednego dnia odległość trzy razy większą od całej  
dług ści r ó w n ik o ^ m L n o ^ d ^ U o ^ ą g ą  m | BngjL]s tich.

krętach angielskich. N ie  można dociec pra­
w d y  w  tym zam ęcie  różnych g ło s ó w ;  św ia d c z ą  
one jednak z a w s z e  o usposobieniu u m y s łó w  i 
kierunku polityki angielskiej.

Policya rzymska niesłychanie w tej chwili  
jest  czynną. M ówią że zabójca p. Dandinirgo 
przytrzymanym został.  Obywatel Calandrelli, 
który lak ważną jak wiadomo o d gryw ał rolę 
w rewolucyi rzymskiej, skazany na śmierć 
przez trybunał konsulty, otrzymał już dawniej 
zmianę kary na galery', a teraz z innemi pię­
ciu czy  óśmiu politycznemi więźniami przenie­
siony został do fortecy w Ankonie.

—  Allokucya Ojca ś. w  konsystorzu z d. 5 
września nie zosta ła  dotąd ogłoszoną. P o w sz e ­
chnie utrzymują, że  się tyczy konkordatu z Hi­
szpanią. W krótce będzie ona publikowaną.

Ksiądz kanonik Marzolini w y szed ł  szc z ę -  
ś l i w i e  z  o k r o p n e g o  z a m a c h u ,  k t ó r e g o  hy.P p r z e d ­
m i o t e m .  J e g o  S  A i ą t o b l i w o ś ć  m i a n o w a ł a  g o  s w o i m
domowym prałatem. Na pierwszą wiadomość o 
trzęsieniach ziemi w  Neapolitańskiem, Papież  
p o s ła ł  3 , 0 0 0  dukatów jako pomoc nieszczęśli­
wym lej katastrofy ofiarom.

— Monsignor Clemenli dawny biskup w  M a-  
ccrata, ustąpił z tej godności, i udał się jako 
nuneyusz do Meksyku. Jestto pierwsza regu­
larna nuneyatura ustanowiona w  Ameryce.

Prz y j e c h a l i  do K r a k o w a  „,|
1’u r n a u  J a k ó b  * D o b c z y c .  Z i e l i ń s k i

nia 23 do 24 września:  
Turnau Jakób z «'«»>nski Edward /, Rzeszowa.
Rcinicke Andrzej,  eellct  Jozef, Z,.|ci;skj W |t  |ir!l|,ja , 
szewski W alenty. Bogu** Marya. Cieńska Józefa z Wiedniu. 
ł .u U n w s k a  Karolina. Ołowncki Bole, f aw „ Tarnowa. Rab­
ski W ł a d y s ł a w  z Zakrzewa. Petry All|oni % 0 J e s , y . fi 
nunt Kazimierz, Olszewska Henryku u Paryża. Tnbi nszek 
Fryderyk ze Lwow a.

W y j e c h a l i :  Mewald Jo-.rl ladousz do Rudnik. Stankie­
wicz *ilo Vt nduvvic. Petrino Mikołaj z bratem do Wiednia. 
Dembiń-ka Mar. z córką, i o i n go i ,.k j urzędnik ministcryal 
ny do W arszaw y .

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
C E N  Y  Z ł t O Ż A

na T a ra o w ic y  p u b lic z n e j  w  K i e p u r y  p,.s  K ra k o w ie  
w  trz e c h  gatu n kach  prak łyko icane .

W KRAKOWI K
d n i a  *43 w r z e ś n i a  1851 r.

Korzec pszenicy ..................
* * > ta  : •  ....................
„ joozn ue m a ...............
„ o w s a .........................

grochu ......................
„ j"Si,;ł  ’ ; ...............

ziemniaków . . . .  
rzepaku zimow. . . 
rzepaku letniego .

Cctnar s ia n a .........................
„ s ło m y   ....................

(Jar. spirytusu z opłatą rząd.
, okowity  „ „
, m asła  czystego  . .

Kopa jaj k u r z y c h ..............
Drożdży wanien, zpiwadub.

„ „ „ mar.
Kaszy jeoz.  m iark a..............

„ częstnch......................
„ tatarez. całej  . . .
„ „ przetarł. . .
„ p s z e n n ó j ..................„ perłowej.............

Spnr/.ąd/.ono w biór/.c Kommissary at u Targowego
delegowani Obywatele:  Z. Kommisarza Targów.

W a ter* . Cengler. T eo fil W  es p er .
Ł u k . S z m o r  liń sk i.  Z. Adj^nkta S ierm on to tcsk i.
T om . Ś w ię c ic k i.  —  F ran. K ah a jsk i 

Delegowani * urzędu:
L o re n z , p o ru c zn ik  z  p u łk u  Schonhals.
IriHpektor R. M. V. P a lc ze w sk i.

I. Gatunek.! ■I. Catunek. l i i .  Gatun.
od | do 1 °d  |j do od I do
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tych samych wysokich względów', zanotowany jest  
w  pro tokole w p isó w  na rok 185,/Sł wyrazem „rfo u -  
w o ln i cn i a u i od takich uczniów nic, ani do kasy rzą­
dowej, ani do kasy szkolnej nic pobieram. — Do kale -  
goryi tej policzeni sa :

a )  W sz y sc y  uczniowie zamiejscowi, składający w y ­
raźne dekreta uwolnienia pod imionami ex em p tu s  
a d id a c lro , b e fre it , S tip e n d is t  itp.

bj W sz y sc y  tute js i , którzy w roku przeszłym na 
drodze legalnej uwolnionymi zostali od oj«fat 
szkolnych.

2 )  W sz y sc y  uczniowie lak nowotno przybywający jako 
i tuiejsi, nie składający legalnych świadectw ubóstwa 
płaca obecnie:

a} Do kasy rządowej tytułem J lin erw a lió w  złreń.  
d w a  m. k.

b) każdy uczeń nowotno przybywający płaci do 
kasy szkolnej z łr .  dw a  m. k.

c)  Każdy uczeń tutejszego zakładu płaci do kasy  
szkolnej złr.  je d e n  m. k., a gdy tego w swym  
czasie wypadnie potrzeba, każdy' uczeń do tej 
rubryki należący dopłaci jeszcze tymże samym  
tytułem złr. jeden m. k.

Opłata pod tytułem a j  wniesi na będzie do tutejszej c. k. 
krajowej kasy bil ialnej;— pod tytułem b)  i c j  pozostaną do 
dyspozycyi Zgromadzenia Nauczycielkicgo.

3}  Każdy uczeń nowotno przybywający i składający św ia ­
dectwa urzędowe ubóstwa , a niemający dotąd legal­
nego tytułu do uwolnienia od opłat,  jest  zamieszczo­
ny w protokole wpisów wyrazem „pracnotowany ‘ i 
wszystkich takich uczniów na w łaśc iwej  drodze urzę­
dowej odsyłam do ła sk aw ego  uwzględnienia dostoj­
nych W ładz  Rządowych, a jakie w tym punkcie w y ­
niknie rozporządzenie w yższe ,  do tego proszący bedą 
obowiązani si^ zastosować.

Kraków dnia 24 września 1851 roku.
W zastęp. Dyrektora S. P ogonow ski Profesor.

Ner 189. f [270]
Z c. k. Byrekcyi Gimnazyum Krakow. S. ANNY-

Do M ło d z ie ż y
Stosownie do odezwy Najprzewielebniejszcgo Konsystorza  

Jencralncgo Dyecezyi Krakowskiej z dnia 18 września h. r. 
N. 726, zawiadamiam niniejszem Ułod/.ieź szkolną c. k. Gi-  
mrazyuin Krak. S. Anny, ażeby s e w dniu 26 b. m. i r. o 
godzinie 9 rano w gmachu swoim zgromadziła, celem do­
wiedzenia sie o rozporządzeniu dotyerącóm m iło śc iw eg o  la la  
c z y l i  J u b ile u szu , osobno dla m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  dozwolo­
nego; — sz czegó ły  tego punktu dotyczące, w gmachu szkol­
nym w włnściwem miejscu są  obwieszczone.

Dzieci wychowania publicznego, drogi przedmiocie najtkli­
wszej staranności rodzicielskiej 1 ojcowskiej troskliwości do­
stojnych władz rządowych, po tern wszystkicm. co mi ro­
dzice wasi,  dobrotliwi opiekunowie, w y  sami. przy wpisach  
szkolnych oświadczyli,  mogę sic spodziewać, iż wzywając  
was do tak wielkiej uroczystości,  której mało kto z nas do­
żyje. staniecie sic obrazem godnym naśladowania bczprzy-  
m u so w ej karności i powolności g łosu wzywającego was do 
teeo ś. obrzędu, któremu zapewne rodzice i ci* których los 
najbliżej z wami łą czy ,  pobłogosławić zechcą.

Kraków dnia 24 września 1851 r.
W  zastęp. Dyrektora S . Pogonow ski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 wrześniu. W  KulenJarzu bochcóukim nu rok 

1852 umieszczono przekłady wyrazów obcych używanych  
w polskich pismach. Miedzy niemi znajdujemy w y ra zy :  P a n -  
s la w izm  znaczy m o sk ie w sz c zy * n a .

— W  Arndzkicm żupaiistwie zdarzy ło  się niedawno , że 
pewien wieśniak, skazany' nu ! arc pieniężny, w prostocie 
ducha z ło ż y ć  chciał  w banknotach lioszutha: zaczein 
polecono znowu urzędnikom, nby lud o zakazie rzeczonych  
banknotów uwiadamiali.

— S o c ie ty  o f  1 r/s w Londynie w yznaczy ło  nagrody 
w medalach z ło tych  za najlepsze rozprawy o każdy m z ło h  
oddziałów w y s ta n y  świata,  mianowicie: o płodach surowych,  
machinach, wyrobach fabrycznych i sztukach pięknych, tu- 
dz cż za najlepszą rozprawę o całej  wystawie. Pierwszą  
nagrodę stanowi medal wartości 50 dukatów, drugą 10 du­
katów. Każda rozprawa ma obejmować około 80 stronnic 
druku w formacie znanych rozprawek Brid cwatcra. Uwień­
czone nagrodą rozprawy stają się w łasnością  towarzystwa,  
które, gdyby uchwaliło wyd.ukowanic takowych, wówczas  
czysty  zysk po odirąccniu kosztów druku przypada autorowi.

— Deputacy a pesztcńskich starozakonnych , prosiła panny 
Rachel,  za Jej bytnością w lej stolicy,  aby dała przedsta­
wienie na korzyść miejscowego szp'tala starozakonnych. Ar-

Kers papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K a r ta  te leg ra fic rn e  % dnia 2 4  w r ze ś n ia .  Meta 

liki 5-prno. 9 3 3/ , . — Metaliki 4 '/,-prnoeut. 8 2 1/ , . — Metaliki 
i-proo. ■53l/r - 4 proc. z lb50 r. DO1/ , .— 2'/ , -proo. 4 7 ' / , . -  
l -rroc .  1 9 Metal i ki  z oiągn. z 1839 r. za 3 08 ' / , .  3 U U . —  
Augsburg I193/,  — Londyn II 50 kr. — Paryż 141 '/2. — 
Akcye Bankowe 1229. Akoye kolei żel. półn.Fcrdin. 1515. 
Kurs  k r a k o w s k i  z dnia 25 września. Banknoty .90'/,— Pru­

ski kurant 1 0 6 — Im peryały ros. 34 gr. 24. Rutile sre ­
brne 10 0 */2 — Dukaty 20 złp. 3 — 1, isty zaulawne Król. 
Pole. z kupon. 101 — Liuty za«taw. galic. z kup. dują
8 7 */2 żądają 8 9 .— Cwane, stare 107’/,- nowe l(/8  

Kurs  lw o w s k i  z d. 23 września. Dukat hnlen. 5 z łr .  28 kr. 
— Dukat ces. 5 z łr .  33 kr.. — Półimperyał rosyjski  
9 z łr .  34 kr.— Rubel rosyjski I złr,  50'/ ,  k r . — Talar 
pruski 1 złr . 41 kr. —- Polski kurant i pięciozłot. 1 złr.  
21 kr.— (Jalic. listy zastawne za 100 złr.  85 złr . 20 kr. 

Kurs  w iedeńsk i  z dnia 23go wrześn ia .— Metaliki 93'/ , — 
Nowa pożyczka 8 2 % . — Akcye Banku wiedens. 1 2 2 7 .— 
Akcye Kolei żelazu. ( 4 7 % .— Agio od złota 25, od sre 
bta 18%,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 23 września. Banknoty austryackie 
85% .— Pols. bank. bilety 9 4 Li s t y zast. Król. Pol-  
nowe i dawne 9 4 % .— Ak^ye kolei Żelazn. Krak. -  górno- 
szląs.  82%.

Ner 191.

AloignO\ F'^ura °krągj>a, s ło w o  płynne, zrę­
czne obejście się i hUm,;r nieustający' —  oto są  
o łow n e ceciiy F,ar*a Nloigno, k tory b y ł  także 
księdzem in  pąrtibu * . w  p ress ie  on
sprawę z posiedzeń • , j z wynalazków i

z z a -
, i  i  •  ,  i  u  n  ł U O l l U

p o s t ę p ó w  n ie c l i a n iK *  i . “  p r z y ro t | z o n y C) , ; _____

dania sw ego wj''Y|ę z ',.) s,,5 z niemałym talen­
tem i dowcipem, nu 'yiadomein, że
nosił sutannę, możnab) g °  'yziąśc ra(.z ąj zs  
w ysłużonego oficera k a w aie ij i .

T eofil G a u th ier. Z n a ją .f i0 p 8**®8^  niepo 
trzebuję w ięc o nim mówić. r/A 1 l o t u  laty 
wystąpił w dzienniku m ało znanym P r a nc'c 
l i t te r a ir e ,  o g ło s i ł  następnie /eó‘ je u n e s  r  ran ce

[275]
t y s t k a  nie  s ł y n ą c a  z s z c z o d ro ty ,  o d p o w ie d z i a ła  ob ie tn ica ,  Z c. k. D yrek cji Gimnazyum Krakow. S. ANNY.
że 7.a drugą rezą chętnie to uczyni. Dcputocya pieknie po-* Celem sprostowania krzywych wyobrażeń i oświecenia
dziekowawszV *» tę obiecankę, odeszła z kwitkiem. |*-vch- ktlir*.v ,!o,?d "ie T" ah  miejscowych stosunków i roa-

0 , r% ! 1 1 i ,A ł„  - nipulacyj tyczących się pobo u opłat szkolnych w  tutejszym
-  Acronauta L .cen ,  odbył j„ż balonem 4 8 5  podroży na- 7,akłll^ ie ;,a rok szkol „ '  , 8 «'/MF.M * d .n y c h ,  z a w i a d a m i a m

powietrznych.
— Pan Masson w y n a l a z ł  n o w y  sposób p r z e c h o w y w a n ia  

j a r z y n ;  j a r z y n y  sw oje p r a s n j o  w p r a s a c h  h id ra u l ic z n y ch .  
O t r z y m a ł  za  to  w n a g r o d ę  meJal z ł o t y  od T o w a r z y s t w a  

O grodn iczego .
— W  Jednej z fabryk w Tournaj w Belgii, zrana ostrzy,  

żono owcę z wełny,  wełnę  tę uprano, uczesano, uprzędzono, 
i zrobiono z nićj skarpetki, pończochy i rękawiczki,  które 
jeszcze  tego samego dnia wieczorem odesłane zosta ły  na 

w ystaw ę przemysłową do Mons.
— IV Paryżu odkryto przypadkiem sposób niechybny spie­

sznego zw  abicnia na pomoc straży policjjnej- AA zdłuż bul­
warów szedł pewnego dnia pijany woźnica i zataczając się, 
okładał biczem przechodzącyoh, bez w zglęij11 na płeć ani na  ̂
wiek, tak,  iż n icpozostawało , jak w ezw ać policyi na ratu-j2 i .  2  
nek; ale napróżno, nigdzie śladu policyant®- VV tem jeden) n | t 0

niniejszćm, kogo to dotyczćć może, iż w przedmiocie poboru
o p ła t szk o ln ych  od chwili rozpoczęcia wpisów s z k o l n y c h
w dniu 10 września b. r. aż dotąd rządzę sic tą regułą-

1) Iż każdy nowotno przybywający uczeń składają^.'
dekreta korzystania z dobrodziejstwa ła sk i  rządów Cf
równie jak i każdy uczeń tutejszego (Jimnazyum,
rego Zgromadzenie,  na konferencyach liponwyc 1 •

„ - ■ .. J . - s .  hvó ffodnt niw w łaśc iw ym  czasie onbytych, osądziło B

Obwieszczenie.
Prawni; z;;jefe ruchomości, Jakoto: 8toli»ra7,czynna, zega­

ry stołowe, lustro,  fortepiano itp. sprzedane zastana przez 
publiczna l icytacja  w drodze cgzckuoyi nądowej, przed S u -  
kienuicnmi miasta Krakowa w dniu 26 września 1851 roku 
o godzinie tO zrana za gotową zapłatę.

K raków  dnia IG w rześn ia  1851 r.
Skorczyński c. k. Kom. Sąd

nseraty.

1 I C M

do warzenia piwa , jest  do sprzedania. 
Bliższą wiadomość powtiąść można w
drukarni C zasu .

[ 2 7 7 - 1 - 3 ]

atka wychowująca córkę swoją w d mu. pra­
gnie do pobierania z nią nauk na koszt wspól­
ny znaleść dwie lub trzy panienek. Mogłaby  
nawet pomieścić je u siebie, a w takim ra­
zie podejmuje się najtroskliwszej nad niemi 
opieki.

Ktoby chc ia ł  u w z g lę d n ić  jed n o  l„b d ru g ie  ż y cz e n ie ,  r a c z y  
n a d e s ł a ć  sw ó j  a d r e s  do R e d a k c y i  C zasu , pod l i t e r ą  F.

żSjbywalelka ,l e  'VSI’ "** teraz osiadła w  Krakowie, szuka  
y jm ło d e j  rod czki do pomory w kształceniu cóick. O-oby 
zyczące sobie bliższego porozumienia, zechcą z ło ży ć  swój 
adres w Redakcyi C zasu , pod literą fl — * wyszczególnie­
niem swoich uzdolnień i żądań. [ 2 5 3 - 2 - 3 ]

powziaść.

w jadami a ni szanowną Publiczność, iż pensyą mo­
ja  od 1^0 października r. b. przy ulicy S ł a w ­
kowskiej pod L. 4 . 6  na pierwszem piętrze utrzy-  
mywać bodę; obecnie zaś aż do pierwszych dni 
października mogą osoby interesowane w' mojem 
mieszkaniu dotychczasowćm bliższą wiadomość  

,  . .  , Teofania ItefaU re,
utrzymująca pensyą żeńską przy ulicy Sgo Jana pod L. 482.

  ______________________[ 2 2 3 - 3 ]

( 4 - 6 )[21,J p f  Zawiadomienie.
P„ 2  tygodniowćj nieobecności powróciwszy, mam zaszczyt  

d o n i e ś ć  szanownyni Interesentom  ̂ H j>k ^  ^  ^
przyjmuję 1 * . nl)i krg?C le lnteresa piśmienne w kraju
i za granicą w jak najkrótszym czasie,

_______ esa rczy li. ulica Mikołajska N. 631.

wygodae przyj-a" !r  “ ‘J n - ń  , 0 k  mieS7kai i ic  o b s z e rn e  , 

K ra k ó w  dnia  J 5 w r z e ś n i ,  , 8 51 r.
1 ulica S. Jana Ner 464. 

I - s z e  piętro. 
[ 2 4 8 - 3 ]

250] Iajst- ^uwiadomienie. (3)
nomieś.k ,  ‘ ^ ro *1 z k i ej pod L. 199 w gm. II położonej, jest  
od frnńi IC ’ "ynajęcia na 2giem piętrze, sk ładające się 
kuchni ■* ■* dw,d°h pokoi, od ty łu  z przedpokoju, pokoju, 

. 8Pl^arni, do czego piwnica n a le ż y .— Najem ten 
9inże od Igo października b. r.

s:

z obecnych pada na myśl genialną i * całego gardła w ołać ,25 9
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